
Komu na tym 
zależy?

PO BYDGOSZCZY - 
Szczecin. Znów nieo
bliczalne wystąpienia 

głównie rozwydrzonych mło
dzieniaszków, burdy na uli
cach, prowokacyjne demon
stracje oraz napaść na kon
sulat radziecki. Pijackie spro 
śne piosenki, pseudopatrio- 
tyczne okrzyki i antyradziec
kie hasła. Komu na tym żale 
ży, by nieprzytomny wyro
stek rzucał kamienie w szy
by posterunku milicji i ra
dzieckiej placówki?

A teraz znów w Warsza
wie Komitet Uczelniany Aka 
demii Sztuk Plastycznych wy 

(Dokończenie na str. 2)

Wyrazy ubolewania 
ambasadorowi ZSRR 
w Polsce 
Chuligańska 
awantura 
w Szczecinie

SZCZECIN'. W dniu 10 lun. 
w godzinach przedwieczornych 
doszło w Szczecinie do chuli
gańskich awantur. Jak wynika 
z dotychczasowych informacji, 
zajścia rozpoczęły się od po
bicia przez bandę łobuzów mi
licjanta, który konwojował 
pijanego awanturnika. Stosun. 
kowo szybko gromada chuli. 
ganów urosła do pokaźnych 
rozmiarów, zatarasowała Aleję 
Wojska Polskiego — w kilku 
tramwajach wybito szyby. 
Chuligani pobili również kil
ku milicjantów.

Przy akompaniamencie pi
jackich śpiewów i prowoka
cyjnych okrzyków próbowano 
zorganizować manifestację. — 
Część awanturników dotarła 
pod konsulat ZSRR, gdzie wy. 
biła szyby l usiłowała wtarg
nąć do wnętrza.

Kres awanturom położyli we 
rwani przez KM PZPR robot
nicy Stoczni Szczecińskiej, 
którzy wraz ze studentami 1 
żołnierzami miejscowej jed
nostki wojskowej rozpędzili 
rozwydrzona łobuzerię.

Szereg uczestników chuligań, 
eklch zajść aresztowano. Na- 
tyćhmiast wdrożone zostało 
energiczne śledztwo. Winni 
prowokacyjnych awantur będą 
ukarani z cała surowością.

WARSZAWA. W związku 
C wypadkiem chuligańskiego 
najścia na gmach konsulatu 
ZSRR w Szczecinie w czasie 
awantur ulicznych w dniu 
10 bm. dyrektor -generalny 
MSZ ambasador M. Wierna 
i dyrektor protokołu dyploma 
tycznego MSZ minister peł
nomocny E. Bartol złożyli w 
dniu 11 bm. w imieniu mini
stra spraw zagranicznych 
PRL wyrazy ubolewania am
basadorowi nadzwyczajnemu 
i pełnomocnemu ZSRR w Pol 
sce P. Ponomarenko. Amba
sador ZSRR został poinfor
mowany, że w sprawie tej 
prowadzone są energiczne 
dochodzenia, a winni zosta
ną ukarani oraz że władze 
polskie gotowe są pokryć 
szkody materialne wyrządzo 
ne konsulatowi.

44 młodych 
Niemców 

przed sądem
• BONN

W poniedziałek rozpoczął 
się w Hannowerze proces 
przeciwko 44 młodym Niem
com w wieku od 14 do 23 lat. 
Oskarżeni są oni o opór wo
bec władz, zakłócanie spokoju 
lid. Proces potrwa prawdo
podobnie 2 dni.

Telewizja 
w Pradze
• PRAGA

W końcu przyszłego roku 
co dziewiąta rodzina w Pra
dze posiadać będzie telewi
zor.

Obecnie po 3-letntej działal
ności Praskiego Ośrodka Tele
wizyjnego w stolicy CSR jest 
Już zarejestrowanych 16 tys. 
telewizorów.

Europejska 
wspólnota 

węgla i stali 
e PARYŻ

We wtorek rozpoczęła się w 
Luksemburgu konferencja mi
nistrów sześciu państw należą
cych do europejskiej wspólno
ty węgla i stali. W konferen
cji biorą udział ministrowie 
gospodarki 1 transportu sześciu 
państw oraz przedstawiciele 
władz wspólnoty. Głównym 
punktem porządku obrad jest 
sprawa utworzenia wspólnego 
rynku europejskiego.

Telegraf 
Szanghaj — Kair 

• PEKIN
W dniu 10 grudnia dokonano 

otwarcia pierwszej linii tele- 
giatlcznej łączącej Szanghaj 
z Kairem.

Nowe książki 
do bibliotek 
niemieckich

W ostatnich dniach nadszedł 
do Wojewódzkiej Rady Związków 
Zawodowych w Koszalinie trans
port 3 tys. książek z NRD. No- 
w Dotrzymane książki zasilą czę
ściowo biblioteki PGR-owskie, 
gdzie pracują Niemcy, a częścio
wo biblioteki szkół z niemiec
kim językiem wykładowym. — 
Wśród autorów widnieją nazwi
ska Bredla. Fasta, Amado. Scgers, 
Biedy, Zoll i Zweiga. Jest także 
kilkanaście książek zawierających 
poezje Mickiewicza.

J. B.

Pomarańcze 
z nadrukiem 
»Color Added« 
nadają się 
do konsumpcji 
dopiero po zdjęciu skórki 

Stacja Sanitarno-Epidemiologicz
na Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej otrzymała do badania 
próbę pomarańcz „Florida** z na
drukiem „Color Added“ przezna
czonych do obrotu handlowego.

Ponieważ, pomarańcze te posia
dają skórki barwione barwnikami, 
których używanie do barwienia 
żywności Jest w Polsce niedozwo
lone, gdyż są szkodliwe dla zdro
wia — Stacja Sanitarno-Epide
miologiczna powiadamia ludność, 
że owoc nadaje się do konsump
cji dopiero po zdjęciu skórki.

Jednocześnie Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna wyjaśnia, że o- 
woce te były barwione zgodnie 
■ przepisami eksportowymi USA.

Leopold Klziński z Mielna 
całą jesień zarobkował w 
mieście, tak, że... zapomniał 
nawet zaorać swój 1,5-hek- 
tarowy kawałek gruntu. 
Zrobił to dopiero przed kilko
ma dniami. Szkapy się wpra
wdzie pocą i męczą lgnąc w 
grząskim błocie, ale zaorać 
trzeba.

Fot. ORŁOWSKI

Min. handlu 
zagranicznego

Witold Trąmpczyńskl
Foto —CAF

Przed wyborami

Z prac Wojewódzkiej
Komisji Porozumiewawczej

Umowa 
o współpracy 
filmowej polsko- 
jugosłowiańskiej

WARSZAWA. 11 bm. podpUa 
na została w Warszawie pol
sko-Jugosłowiańska umowa o 
wymianie, współpracy i pomo
cy wzajemnej w dziedzinie 
twórczości filmowej. Umowę 
zawarły związki zrzeszające 
twórców filmowych w obu kra 
Jach: Stowarzyszenie Polskich 
Artystów Teatru 1 Filmu oraz 
Związek Twórców Filmowych 
Jugosławii.

Spotkanie
Radford — Strauss

PARYŻ. Obecni w Paryżu 
na posiedzeniu rady NATO 
szef połączonych sztabów 
USA, admirał Radford i mini
ster obrony NRF Strauss odby 
li we wtorek rozmowę. Jak 
dowiaduje się korespondent 
Reutera, Strauss przekonywał 
Radforda o konieczności obję
cia planami obronnymi Zacho 
du terenów położonych jak 
najdalej na wschód. Radford 
zamierza odwiedzić Niemcy 
zachodnie po zakończeniu po 
śledzenia rady NATO

INTERES NARODU WĘGIERSKIEGO l SIŁ POKOJU NA CAŁYM ŚWIECIE 
WYMAGA. ABY NA WĘGRZECH ZAPANOWAŁ JAK NAJSZYBCIEJ SPOKÓJ 
l STABILIZACJA WEWNĘTRZNA

Przeciwko 
niebezpieczeństwu wojny 

Oświadczenie Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju
WARSZAW A. W Warszawie odbyło się posiedzenie Pre

zydium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju.
Po wysłuchaniu sprawozdania Jarosława Iwaszkiewicza 

i Ostapa Dłuskiego, którzy ze strony polskiej brali udział 
w naradzie członków Biura Światowej Rady Pokoju oraz 
przedstawicieli krajowych komitetów obrońców pokoju, 
odbytej w Helsinkach w dniu 18 listopada, Prezydium po
stanowiło udzielić swego poparcia deklaracji opublikowa
nej przez tę naradę, a w szczególności:

Prezydium popiera żądanie 
w sprawie bezwarunkowego i 
całkowitego wycofania wojsk 
brytyjskich, francuskich i izrael
skich z ziemi egipskiej oraz 
przestrzegania niezawisłości i 
nietykalności terytorialnej 
Egiptu, co jest nieodzownym 
warunkiem utrzymania poko
ju na Bliskim Wschodzie, opar 
tego na poszanowaniu suweren 
ności państw tego rejonu.

Prezydium w pełni przyłącza 
się do wyrazów braterskiej 
sympatii skierowanych przez 
światowy ruch pokoju do 
narodu węgierskiego, popiera 
akcję udzielania narodowi wę
gierskiemu moralnej i mate-

! * ORGANIZACJI 
HARCERSKIEJ 
PRZYWRÓCONO NAZWĘ:

Związek Harcerstwa 
Polskiego
• ODZNAKĄ ZHP JEST

I TRADYCYJNY:

krzyż Harcerski
Krakowa Narada 
Działaczy Harcerskich 
zakończyła obrady

ŁOD2. W dniach 8—10 bm. 
obradowała w Lodzi Krajowa 
Narada Działaczy Harcerskich, 
zwołana przez Komendę Głów
ną Organizacji Harcerskiej. W 
obradach uczestniczyli także 
przedstawiciele różnych grup 
dawnych działaczy ZHP.

Dyskusja przebiegała czę 
sto w burzliwej atmosferze 
i obfitowała w ostre akcenty 
polemiczne.

(Dokończenie na str. 2)
Wczoraj, w godzinach popolu 

dniowych odbyło się kolejne po 
siedzenie Wojewódzkiej Komi
sji Porozumiewawczej partii, 
stronnictw politycznych i orga 
nizacji społecznych. Członkowie. 
Komisji, która obradowała wczo 
raj pod przewodnictwem sekre 
tarza Wojewódzkiego Komite
tu SD ob. Benesza przedysku 
towali aktualną sytuację obej
mującą całokształt dotychczaso 
wej kampanii przedwyborczej, 
wysuwanie kandydatów na no- 
słów oraz wysłuchali przedsta 
wicieli delegacji reprezer. tulą
cych Zarząd Okręgowy ZSS 
w Koszalinie oraz Związek Na 
uczycielstwa Polskiego.

(Dokończenie na str. 3)

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA. W dniu 11 bm. 
przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki przyjął 
na audiencji posła nadzwyczaj 
nego i ministra pełnomocnego 
Królestwa Kambodży w Polsce 
Leng Ngetha, który złożył swe 
listy uwierzytelniające.

Str. 3 —r Z przebiegu par
tyjnych konferencji spra
wozdawczo-wyborczych;
Str. 4 — Przed wyborami — 
Razem czy oddzielnie? — 
Jerzy Szydło;

Z FESTIWALU 
SZTUKI 
CYRKOWEJ

Na zdjęciu: efektowny popis 
na linie w wykonaniu arty
stów zespołu bułgarskiego.

Foto —CAF

Powstał Woj.
Komitet
Działaczy
Katolickich

9 bm. odbyło się w Kosza
linie zebranie organizacyjne 
działaczy katolickich z tere
nu całego województwa. Wzlę 
ło w nim udział ponad 40 de
legatów. Zebranie zagaił i re
ferat zasadniczy wygłosił ob. 
R. Sienkiewicz. Po scharak
teryzowaniu sytuacji w kraju 
referent omówił zadania Ja
kie stoją obecnie przed kato
likami polskimi. Zwrócił przy 
tym szczególną uwagę na ko
nieczność pełnego włączenia 
się katolików do procesu od-

1821 Urodził się Gustaw Flaubert, 
znany pisarz francuski (an. 
1880 r.).

1860 Urodził się Jan Kasprowicz, 
wybitny poeta polski (sm. 
1926 r.).

...pogoda
Zachmurzenie duże, miej

scami deszcz. Temperatur* 
maksymalna plus 7 st. C, 
minimalna plus 3 st. C. 
Wiatry południowo-wschod
nie 1 wschodnie od 4 do 
8 m na sek., w porywach 
12 m na sekundę.

Jutroodbędziesię 
w Koszalinie 

spotkanie młodzieży 
różnych 
ugrupowań

Ogólnopolski zjazd młodzie
ży zwołany z inicjatywy redak 
cji „Po Prostu" i „Walki Mło
dych" odbił się szerokim echem 
w naszym województwie. Na 
znak solidarności z uchwałami 
warszawskiego zjazdu w Człu
chowie, Słupsku, Koszalinie, 
Białogardzie i w innych miejsco 
wościaeh województwa kosza
lińskiego zawieszono działal
ność instancji ZiMP-owskteh, a 
obok nich powołano do życia 
komitety rewolucyjne albo ko
misje koordynacyjne.

POM-y i PGR-v 
sprzedadzą chłopom 
nietypowe i nie 
wy korzy sty wane 
maszyny

WARSZAWA. W ośrodkach 
maszynowych i PGR-ach całego 
kraju znajduje się, oprócz wie 
lu maszyn trakcji konnej, także 
kilka tysięcy maszyn towarzy 
szących do ciągników oraz kil
kaset traktorów nietypowych, 
bądź też „Zelorów” i „Ursu
sów", które nie są przydatne 
do pracy w warunkach POM, 
czy PGR. Maszyny te i ciągni
ki zalegają już od kilku lat 
magazyny, lub stoją niezabez 
pieczone i ulegają ciągłemu ni
szczeniu.

Minister rolnictwa wydał o- 
statnio zarządzenie w sprawie 
sprzedaży tych maszyn chlo 
pom.

Cenę na maszyny 1 ciągniki 
ustali specjalna komisja.

Chłopi, którzy chcą nabyć 
msszynę lub ciągnik z POM 
czy PGR powinni zgłaszać się 
bezpośrednio do ośrodka ma- 
——-weso bądź PGR-u.
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Powstał Woj. 
Komitet Działaczy 
Katolickich

(Dokończenie ze itr.
nowy naszego życia społecz
nego, gospodarczego 1 kultu
ralnego.

W dyskusji zabrało głos 13 
mówców. Poruszono w niej 
sprawę porozumienia między 
Kościołem a Państwem, reha
bilitacji moralnej ludności 
autochtonicznej, wychowania 
młodzieży itp.

Uczestnicy zabrania powo
łali do życia Wojewódzki Ko
mitet Działaczy Katolickich 
Ziemi Koszalińskiej. Wybrano 
9-osobowe prezydium, w skład 
którego weszli: K. Blernatow- 
skl, mec. T. Kahl, F. Laskow
ski. dr J. Matyjek, M. Oku- 
licz, L. Lutowskl, R. Sien
kiewicz, K. Wegner 1 B. Za
borski. Ponadto wybrano czte
roosobową delegację, która 
złoty na ręce ordynariusza 
diecezji deklarację programo
wą nowopowstałego komitetu. 
Wybrano także komisję dla 
nawiązania kontaktu ze stron
nictwami politycznymi.

cjalistycznego się nie udał. 
Sa siły, które pragną powro
tu do starego i są takie siły, 
które chciałyby, nie bacząc 
na wszelkie konsekwencje te
go kroku, zepchnąć nas z dro 
gi socjalizmu. A na domiar 
trudności polityczne w na
szym kraju pogłębia zly stan 
gospodarki.

Tylko ciężki, ofiarny trud 
klasy robotniczej i całego lu
du pracującego, tylko ogrom 
ny wysiłek rąk i umysłów po 
zwoli nam dźwignąć się z 
obecnej nader trudnej sytu
acji. Ale w tym celu nieo
dzowny jest spokój w na
szym kraju. W tym celu nie
zbędna Jest największa mą
drość i rozwaga polityczna.

A tymczasem ten spokój i 
tę rozwagę mącą ludzie nie
odpowiedzialni, kierujący się 
tylko uczuciami i odruchami. 
Ten spokój chcą przekreślić 
prowokatorzy, wykorzystując 
w tym celu sprawę węgier
ską, która tyle gorących u- 
czuć wzbudza w naszym spo 
łeczeństwie. Tak, mamy do 
czynienia z prowokacjami. 
Niech nas nie przysłania 
prawdy fakt, że dawniej bez
podstawnie wszędzie węszy
liśmy działalność wroga I 
prowokatora. Nie bądźmy na 
iwni, komu nie w smak idzie 
socjalistyczna demokratyza
cja potrafi się posłużyć bez
myślnym wyrostkiem, kamie
niem rzuconym w szyby ra
dzieckiego konsulatu, budzą
cą oburzenie fałszywą plot
ką.

Jest coś niepokojącego w 
wydarzeniach, jakie rozegra
ły się w Szczecinie i nie 
dawno w Bydgoszczy. Jest 
coś niepokojącego w tym, że 
w ciągu kilku godzin grupy 
wyrostków mogły bezkarnie 
grasować po tych miastach 
i dokonywać swoich nieobli
czalnych wyczynów. Jest coś 
niepokojącego w bierności 
milicji i władz państwowych 
powołanych do ochrony po
rządku publicznego. Nic ma 
co ukrywać, milicja nie zda
ła egzaminu, nie potrafiła 
stanowczo i w porę wkroczyć 
w incydenty, nie potrafiła 
przeszkodzić w wybrykach. 
W Szczecinie musieli wystą
pić przeciwko rozwydrzonym 
awanturnikom robotnicy Sto
czni Szczecińskiej i studenci.

Nie można na dłuższą me
tę utrzymywać nienormalne
go stanu, by robotnicy za
miast spokojnie pracować lub 
korzystać z zasłużonego od
poczynku nmsleli zastępować 
milicję. Trzeba by milicja, wła 
dze prokuratorskie 1 sądowe 
wyzbyły się wreszcie kom
pleksów i pojęły, że stanow
cze ukracanie wybryków chu 
ligańskich I prowokacji anty 
państwowych całkowicie 
zgodne jest z ludową prawo 
rządnością, z demokracją.

Nie może być więcej po
błażania dla tych, którzy swy 
mi nieodpowiedzialnymi wy
brykami idą na rękę prowo
katorom i wrogom naszej 
socjalistycznej demokratyza
cji.

■ Stanowisko Indii 
w sprawie 
węgierskiej

■ Min. Horwath 
opuścił salę obrad 
ONZ

Delegat Indii Krlszna Menon o- 
śwladczyl, że w chwili obecnej 
nie chodzi o obserwatorów czy 
o uchwalenie rezolucji, ale o wy
korzystanie całego mechanizmu 
ONZ, ażeby doprowadzić do u. 
regulowania problemu. Większość 
narodu węgierskiego pragnie wy
cofania wojsk radzieckich. Prze
bywanie w jakimkolwiek kraju 
wojsk obcych zagraża pokojowi, 
zwłaszcza zaś obecnie, gdy poli
tyka równowagi sił „gwałtownie 
popycha świat ku wojnie".

Zdaniem delegata Indii, inter
wencja radziecka byłaby uspra
wiedliwiona Jedynie w wypadku, 
gdyby wojska wezwane zostały 
na pomoc przeciwko zamacho
wi stanu.

NOWY JORK. Przed rozpoczę
ciem w Zgromadzeniu Ogólnym 
NZ wtorkowej porannej debaty 
w sprawie Węgier przedstawiciel 
tego kraju Imre Horwath złożył 
krótkie oświadczenie. Oznajmił 
on, iż delegacja węgierska nie 
będzie brała udziału w dalszej 
debacie, ponieważ mimo licznych 
protestów z jej strony Zgroma
dzenie Ogólne w dalszym ciągu 
usiłuje „ingerować w wewnętrz
ne sprawy Węgier, co Jest sprze
czne z Ich prawami suwerenny
mi". Delegacja węgierska — po
wiedział Horwath — wstrzyma sle 
od udziału w obradach XI tesli 
Zgromadzenia Ogólnego NZ tak 
długo, donókl kwestia węgierska 
„nie będzie traktowana w duchu 
Karty NZ".
Jak podaJa agencje zachodnie, 

oświadczenie Horwatha nie ozna
cza, że IVęgry wycofują się z 
ONZ.

Wszyscy członkowie delegacji 
węgierskiej opuścili sale obrad, 
gdzie kontynuowano debatę w 
sprawie Wegier.

Halnej pomocy oraz podtrzy
muje postulaty sformułowane 
w Helsinkach odnośnie:

— wycofania wojsk radziec
kich na podstawie porozumie
nia między Węgrami a ZSRR,

— pełnego przestrzegania su 
werenności węgierskiej.

Prezydium uważa, że inte
res narodu węgierskiego i sil 
pokoju na całym świecie wyma 
ga, abv na Węgrzech zapano
wał jak najszybciej spokój i 
stabilizacja wewnętrzna. Toteż 
prezydium przeciwstawia się 
stanowczo poczynaniom reakcji, 
mającym na celu wykorzysta
nie tragedii węgierskiej dla sze 
rżenia nienawiści i podsycania 
atmosfery zimnej wojny.

Prezydium jest przekonane, 
że w obliczu usiłowań wznowię 
nia zimnej wojny i poważnych 
wydarzeń ostatniego okresu, 
ruch pokoju ma dziś szczegól
nie doniosłą rolę do odegrania 
we wszystkich krajach w szła 
chętnej walce ludzi dobrej woli 
przeciwko niebezpieczeństwu 
wojny.

Prezydium postanowiło zwo
łać konferencję Polskiego Korni 
tetu Obrońców Pokoju z udzia 
lem przedstawicieli organizacji 
społecznych, w celu nakreśle
nia nowych zadań, stojących 
przed polskim ruchem pokoju i 
dokonania wyboru nowego pre
zydium. Powołana została spe
cjalna komisja w celu przy
gotowania tej konferencji.

Co osiągnął) Izraelczycy dokonując agresji na Egipt? 
Oto pytanie, które ciśnie sią na usta dziś, gdy agresorzy 
zostali zdemaskowani przez cały świat i zmuszeni do od
wrotu.

Zdjęcie nasze przedstawia żołnierzy izraelskich w cza
sie niedawnej agresji.

Sytuacja na Węgrzech
w dalszym ciągu poważnie napięta

BUDAPESZT. Wiadomości z 
Węgier są nadal skąpe i pocho
dzą przeważnie z radia buda
peszteńskiego.

Wczoraj rano radio budapesz
teńskie podało, że Kadar przyjął 
5 członków byłej centralnej ra
dy robotniczej Budapesztu. Byli 
wśród nich: Gyoergy Palotas, 
Lajos Varga i Endre Mestcr.

Przemawiając następnie przed 
mikrofonem radia oświadczyli 
oni, że doszli do porozumienia z 
Kadarem co do tego, że w obec 
nych warunkach strajk nie powi 
nien mieć miejsca i że udadzą 
się oni do fabryk, by w bezpo
średnich rozmowach zapoznać 
się z głosem robotników i z zaj
mowaną przez nicli pozycją.

Radio budapeszteńskie nadaje 
poza tym bez przerwy coraz no
we apele, wzywające strajkują
cych robotników do powrotu do 
pracy.

Rozgłośnia radia Budapeszt po
dała także, że dziś rano Rada 
Robotnicza wielkich zakładów 
metalurgicznych Csepel ogłosiła 
komunikat, w którym wypowiada 
się za kontynuowaniem pracy i 
potępia nieodpowiedzialne czyn
niki nawołujące do strajku. We
dług komunikatu rady Csepel 
stwierdza ona, te w obecnej sy
tuacji strajk oznacza bowiem nę
dzę dla robotników’ i nie odpo
wiada interesom klasy robotni
czej. Jak kontynuuje rozgłośnia 
radia Budapeszt — rada Csepel 
wita wszystkich robotników całe
go kraju, którzy swoim przykła
dem dadzą odpór apelom prowo
katorów nawołujących do straj
ku.

BELGRAD. Oficjalny organ 
Związku Komunistów Jugosławii 
,,Borba“ w zamieszczonym ar
tykule potępia dzisiaj rząd wę
gierski za rozwiązanie rad robot
niczych. Dziennik stwierdza, te 
fakt ten mote doprowadzić do 
nowych zamieszek na Węgrzech 
i do wzrostu napięcia międzyna
rodowego.

„Borba" stwierdza, że rozwią
zane rady robotnicze w swrej 
działalności były politycznym 
mechanizmem budowy socjali
stycznej demokracji na Węgrzech. 
Jednakże walka rządu Kadara 
przeciwko radom 1 doszukiwanie 
sie wrogów klasowych i narodo
wych wśród nich wzmacnia obiek 
ty w nie stary skompromitowany 
,,system stalinowski".

„Politika" zaś pisze, że powsta
nie ludowe na Węgrzech było 

1 skierowane nie przeciwko syste

mowi socjalistycznemu, ale prze
ciwko „biurokratycznemu terro
rowi". Rady robotnicze — pisze 
dalej „Politika" — składały sl« 
zasadniczo z uczciwych socjali
stów. którzy posiadali zaufanie 
wśród klasy robotniczej 1 którzy 
wysuwali umiarkowane 1 reali
styczne żądania.

BUDAPESZT. W ciągu ca
łego wtorku łączność telefonicz 
na i telegraficzna z Budapesz
tem była przerwana, toteż bu
dapeszteński korespondent PAP 
nie mógł przekazać wiadomo
ści .

Informacje o wydarzeniach 
na Węgrzech, nadchodzące dro 
gą okólną, przeważnie przez 
Belgrad, a także za pośredni
ctwem rozgłośni budapeszteń
skiej świadczą, że proklamowa 
nv przez Centralną Radę Robot 
niczą — na krótko przed jej 
rozwiązaniem — strajk powsze 
chny, objął częściowo Buda
peszt i parę największych 
miast. Wg. relacji agencji Reu
tera. ruch tramwajowy i auto 
busowy w stolicy Węgier był 
we wtorek ograniczony. Elek
trownia i gazowania pracowały 
normalnie, sklepy spożywcze 
hylv otwarte, a ruch na kole
jach — prawie normalny. We 
wiórek przed południem odby
ło się w Budapeszcie kilka de
monstracji. rozproszonych przez 
policję węgierską. Agencje za 
chodnie podają z Belgradu, że 
w kilku miejscowościach leżą
cych w pobliżu granicy jugo
słowiańskiej tocz.yły się walki. 
Agencie wymieniała m. in. miej 
scowości Pecz, Ujpest, Duna- 
pentale i Magyarovar. w któ
rych podobno doszło do starć 
miedzy zbrojnymi grupami lud 
ności z policją węgierską.

Krajowa Narada
Działaczy Harcerskich 
zakończyła obrady

(Dokończenie ze str. 1)
Uczestnicy narady jednomyśl

nie zdecydowali przywrócić orga
nizacji harcerskiej Polski Ludo
wej tradycyjna nazwę: Związek 
Harcerstwa Polskiego.

Zadecydowaną większością glo. 
sów przyjęta została deklaracja 
ideowa ZHP.

— ZHP — czytamy w dekla
racji — Jest organizacją społecz
na. skupiająca młodzież I instruk
torów we wspólnej pracy dla 
Polski Ludowej. Jest organizacją 
ideowo-wychowawczą, stosuje har 
cerskie metody wychowawcze 1 
wzbogaca Je zgodnie z najnow
szymi osiągnięciami pedagogiki.

Odznaka ZHP Jest tradycyjny 
Krzyż Harcerski. Następnie stwier 
dzą się. że ZHP czerpie swa 
Ideały wychowawcze z najpięk
niejszych tradycji kultury no!- 
sklej, z walk narodu polskiego <» 
wolność, niepodległość I postęp, 
z t-advrjl postępowych ruchów 
młodzieżowych w Polsce,

Na naradzie dokonano wyboru 
Naczelnej Rady Harcerskiej, w 
skład któref we«zto su osób. Na. 
czelna Rada Harcerska aż do 
chwili zwołania statutowego zja- 
zdu bedzie najwyższa władzą, u- 
prawnloną do podelmowanla de
cyzji w sprawach ZHP.

Jutro odbędzie się 
w Koszalinie 

spotkanie młodzieży 
różnych 
ugrupowań

pisze o nieda
wnej wypowie
dzi Pinoau w 
sprawio sojuszu 
z USA co na
stępuje: zalstnia 
ły obecnie oko
liczności, które 
muszą zniweczyć 
nienawiść, Jaka 

wytworzyła się wśród sojusznl 
ków, jednakże urazy zdają się 
powracać. We Francji, gdzie 
istnieje duża nienawiść do Sta 
nów ZJedn. minister sąraw za 
granicznych Pineau tak 
rai się wytłumaczyć amery
kańskie stanowisko: „W polity 
ce SUnów Zjedn. dominują o- 
becnie dwie zasady: świat nie 
może podzielony być na dwa 
bloki — białą rasę po jednej 
stronie, kolorową — po dru
giej. Związek Radziecki nie 
może posiadać monopolu na 
obronę tej ostatniej grupy". 
Dodał on następnie: „fakt, ze 
Stany Zjedn. pomagają Nasse 
rowl, Jest zwykłym paradok 
aem. Jednakże pomimo nasze 
go rozgoryczenia nie możemy 
w żadnym wypadku wyrzec 
tle przyjaźni z USA I wystą
pić z sojuazu atlantyckiego. 
Robimy to wyłączni" w calu 
noikntęeta losu węstw.

WARSZAWA. 11 bm. Sąd Wo 
jewódzki dla m. st. Warszawy 
ogłosił wyrok w sprawie Kazi
mierza Moczarskiego, Eusta
chego Kraka i Alfreda Kurczew 
skiego, uniewinniając icli i o- 
czyszczając od hańbiących za- 

a rzutów współdziałania z na- 
a jeżdźcą hitlerowskim w likwi- 

iłowaniu lewicowych działaczy 
w okresie okupacji.

{ W motywach wyroku sąd 
J stwierdził, że zarzuty posta- 
J wionę w akcie oskarżenia nie 
{ znalazły potwierdzenia w toku 
J wznowionego procesu. Tenden 
{cyjnie uprzednio sporządzony 
J akt oskarżenia opierał się ha 
J faktach sprzecznych z rzeczywi 
J stością i zmierzał do dyskwali 
\ fikacji osób zasiadających na 
J ławie oskarżonych.

i Zastrzeżenia budzi sposób 
{ przeprowadzenia rozprawy w 
{ listopadzie 1952 r., która dopro 
{wadziła do skazania oskarżo- 
{rych. Rozprawa ta odbyia się 
|{ niejawnie, w budynku węzien- 
ttnym. w obecność! oficerów

śledczych znanych z sadyzmu. 
Obecny przewód sądowy wyka 
zał, że zeznania świadków ów 
czesnego procesu wymuszane 
były ra nich wbrew ich woli, 
a często i świadomości. Zezna 
nia te zostały obecnie przez 
świadków odwołane.

Uzasadnieni* wyroku azeroko

okupacji, brak Jest Jednakże ja
kichkolwiek dowodów potwier
dzających zakłamana tezę o 
współpracy PKĘ i KWP z wła
dzami okupacyjnymi w likwido
waniu działaczy lewicowych.

Dowodom tego Jest fakt, że 
żadna z osób umieszczonych na 
listach znajdujących się w ak
tach sprawy nie była ani prze
śladowana, ani zlikwidowana.

W dalszym ciągu motywy wy

K. Moczarski, E. Krak 
A. Kurczewski 

oczyszczeni od zarzutów 
współpracy z okupantem

omawia szereg doi mentów, Md 
rvch fotokopie znajdują się w 
aktach sprawy, a dotyczących 
działalności Państwowego Korpu
su Bezpieczeństwa i Komisji 
Walki Podziemnej, — komórek, 
którymi kierowali Krak, Moczar
ski i Kurczewski. Dokumenty o- 
bojmujące listy działaczy lewico
wych świadczą o tym. i* Komór
ki te Interesowały stę działalno, 
ścla członków PPlt i innych or- 
gaulzacjl lewicowych w okresie

| roku szeroko omawiają zezna
nia poszczególnych świadków, 
a głównie członków cywilnego 
sądu specjalnego. Sąd ten wy
dawał wyroki wyłącznie r.a ko
laborantów, agentów gestapo 
oraz osoby, które stworzyły so 
bic proceder z tropienia osób 
ukrywających się przed hitlerow

cami, a przede wszystkim osób 
pochodzenia żydowskiego.

W zakończeniu motywy wy 
roku stwierdzają: „uniewinnia
jąc zatem Eustachego Kraka. 
Kazimierza Moczarskiego i Al
freda Kurczewskiego z krzyw
dzących ich zarzutów, oskarżę 
nia Sąd Wojewódzki uznał za 
swój obowiązek stwierdzić, że 
przewód sądowy przeprowadzo 
nv po wznowieniu postępowa 
nia wykazał nie tylko bezzasad 
ność, sztuczność i tenden
cyjność oskarżenia, czemu dal 
wyraz przedstawiciel Prokura
tury Generalnej PRL od tego 
oskarżenia odstępując, ale także 
dowiódł dobrego imienia pol
skiego podziemia okupacyjnego, 
które, w swej masie nie hańbiło 
się żadną kolaboracją na miarę 
wuislingowską i którego na swo 
im odcinku i w swoim zakresie 
przez wiele lat pobytu w wię
zieniu z budzącym szacunek u- 
norem i hartem ducha bronił 
Kazimierz Moczarski, zostało 
w niniejszej sprawie zrehabi
litowane",

W związku z tym, że poważ 
na część młodzieży w woje, 
wództwie koszalińskim wypo
wiada się za daleko idącym! 
reformami — reaktywowaniem 
.Wici", albo powołaniem do 
żęcia Robotniczego Związku 
Młodzieży i Związku Radykał 
nej Młodzieży Wiejskiej — z 
inictatywy komitetów rewokicyj 
nych, komisji koordynacyirych 
oraz Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP odbędzie sie jutro tj. w 
czwartek w Koszalinie o godz. 
15 w gmachu ZW ZMP spotka 
nie młodzieży różnych ugrupo
wań. Najprawdopodobniej po
wołany zostanie do zrcia kołek 
tvw. który koordynować będzie 
działalność komitetów rewolu
cyjnych. f

Organizatorzy spotkania prze 
widują, że podczas Jutrzejsze 
go posiedzenia opracowany zo
stanie również program działa 
nia dla wszystkich ugrupowań 
na okres przygotowań do woje 
wódzkle! konferencłL

Przeciwko 
niebezpieczeństwu 
wojny

daje nlileRMme mony wzy
wającą do ratowania dzieci 
węgierskich, których trans
port ma rzekomo przejeżdżać 
przez Warszawę. Wiadomość, 
jak przyznali później autorzy 
ulotki, zaczerpnięto z plotek. 
Komu zależy na kolportowa
niu takich plotek?

Trudno utożsamiać łajdac
kie wyczyny szczecińskich wy 
rostków z nieodpowiedzial
nym postępowaniem Komite
tu Uczelnianego ASP, ale 
skutki są podobne. Podsyca
nie niepokoju, wzburzenie u- 
mydłów, stwarzanie trudnych 
sytuacji. Jest granicą mło
dzieńczego rozgorączkowa
nia i werwy, granica, której 
przekraczać nie wolno. Tą 
granicą jest interes naszego 
państwa, spokój i bezpieczeń 
siwo naszych obywateli. Kto 
tę granicę przekracza, świa
domie, czy nieświadomie, ce
lowo, czy bezwiednie szkodzi 
nam wszystkim. I musi po
nieść konsekwencję. Dosyć 
tolerowania nieodpowiedzial
nych wyczynów. Dosyć tole
rowania głupoty, która nas 
może bardzo drogo koszto
wać.

Sytuacja naszego kraju 
jest trudna. Podjęliśmy wiel
ką walkę polityczną, walkę o 
demokratyzację naszego ży
cia, walkę, która — wiemy 
to przecież dobrze — nie 
wszędzie znajduje należyte 
zrozumienie. Śą siły, którym 
zależy, aby nasz polski „eks
peryment” budownictwa so-

Jednostki 
jugosłowiańskie 
obejmują kontrolę 
nad Półw. Synaj

KAIR. Podano tu do’ 
wiadomości, że wojska 
izraelskie wycofały się po
za linię oddaloną od Kana
lii Suesklego o 185 km. 
Jednostki Jugosłowiańskie 
sił policyjnych ONZ posu
wające się w głąb opusz
czonego przez Izraelczy
ków Półwyspu Synajskie- 
go wzdłuż drogi Ismalłla 
— el Arish, dotarły do 
punktu położonego 50 km 
na wschód od kanału. Po
zostałe Jednak jednostki 
jugosłowiańskie, maszeru
jące Innymi trasami posu
nęły się na odległość Jedy
nie 35—40 km od kanału. 
Przyczyną zwłoki jest fa
talny stan dróg na półwy
spie, zniszczonych przez 
Izraelczyków.

Dowództwo kontyngentu 
Jugosłowiańskiego wcho
dzącego w skład policji 
ONZ zwróciło się do władz 
egipskich z prośbą o po
moc przy wykrywaniu i o- 
znaczaniu pól minowych.

WYZNANIE 
NIEWIARY



Zamykamy dyskusję
aby... dyskutować dalej

Redakcja opubiikowa 
la ostatnio kilka gło
sów polemicznych w dy 

skusji na tematy dotyczą
ce pracy i oceny ludzi z 
aparatu partyjnego. W zwią 
zku z tym otrzymaliśmy 
szereg listów, w których 
członkowie partii i bezpar 
tyjni ustosunkowywują się 
do artykułów tow. Wirskie- 
go i tow. Dębowskiego.

Jak wynika z listów, spra 
wa ta wzbudziła żywe za
interesowanie. Mimo pew
nych rozbieżności w sądach, 
autorów nadesłanych li
stów, jedno jest wspólne i 
charakterystyczne — szcze
ra troska o to, by ludzi 
bez względu na to gdzie 
pracowali, oceniać rzetel
nie, rzeczowo i wszcchstron 
nie, nie generalizować czy 
wyolbrzymiać ani zarzutów, 
ani zasług, a podchodzić w 
każdym przypadku indywi
dualnie.

Takiemu stanowisku, ró
wnież gdy chodzi o towa
rzyszy z aparatu partyjne
go, dała niejednokrotnie wy 
raz nasza gazeta. Uważa
liśmy i uważamy, że w 
ubiegłym okresie pracow
nicy aparatu partyjnego w 
swej przeważającej więk
szości ofiarnie i z całym Po 
święceniem pracowali dla 
dobra partii i narodu. Błę
dy, które przy tym popeł
niali, często nie wynikały 
z ich winy. Dlatego nieod
powiedzialne potępianie w 
czambuł całego aparatu par 
tyjnego nie ma nic wspól
nego z rzeczową krytyką i 
nie służy naszej sprawie. 
W jednym z artykułów pi
saliśmy na ten temat:

„Nie wolno lekceważyć 
tych niepokojących faktów 
dyskryminacji działaczy 
partyjnych, nie wolno iekce 
ważyć prób podrywania 
zaufania do naszej partii, 
tej partii, która nie tylko 
słowami, lecz czynami udo
wodniła, że staje na czele 
przemian zapowiedzianych 
przez VIII Plenum".

Nie oznacza to oczywiście, 
że pracownicy aparatu są 
niedostępni dla krytyki, że 
nie wolno i nie trzeba wy
tykać im istotnych uchy
bień i poważnych błędów 
w ich pracy i postawie. 
Taka krytyka jest niezbęd
na i na pewno pomoże wie
lu towarzyszom. Uważamy 
również, że i wśród pracow 
ników instancji partyjnych

(tak jak 1 w innych środo
wiskach) modna znaleźć lu
dzi, którzy nie potrafili so
bie zdobyć zaufania społe
czeństwa, którzy swym nie
właściwym postępowaniem 
nie budowali autorytetu 
partii i tacy ludzie zostali 
już lub zosiają właściwie 
oceniani przez ogół.

Jednakże podkreślamy 
jeszcze raz — konieczna 
jest w tych sprawach, indy 
widualna, wnikliwa i spra
wiedliwa ocena poszczegól
nych ludzi; uogólnianie za 
rzutów i krytyki godzi w 
dobre imię kadr partyjnych 
i partii.

Cieszy nas, że w zasadzie 
takie stanowisko w spra
wach najważniejszych w 
tym zagadnieniu zajęli au
torzy listów i wypowie
dzi, jakie napłynęły do re
dakcji w związku z dysku
sją. Dziękując ich autorom 
za listy, wyrażamy przeko
nanie, iż zgodzą się z na
szym stanowiskiem, że nic 
będziemy dalej ciągnąć w 
gazecie polemiki na ten te
mat — zajęłaby niepropor
cjonalnie dużo miejsca w 
stosunku do ogromnej wagi 
problemów gospodarczych 
i politycznych, przed któ
rymi staje nasz kraj i wo
jewództwo i które musimy 
już obecnie rozstrzygać. Ta 
kiemu stanowisku dało wy
raz wielu towarzyszy; rów
nież na powiatowych konfe 
rencjach partyjnych.

Uważamy, że najwięcej 
miejsca w gazecie powinny 
obecnie znaleźć decydujące 
dla kraju problemy gospo- 
darćze i szeroka dyskusja 
nad wypracowywaniem na
szego polskiego modelu so
cjalizmu w warunkach woje 
wództwa koszalińskiego. 
Wyrażamy nadzieję, że w 
tej dyskusji zabiorą rów
nież głos ci towarzysze, któ 
rzy nadesłali listy 1 wypo
wiedzi wspomniane wyżej. 
Gorąco ich do tego zapra
szamy.

REDAKCJA

P. S. A oto czytelnicy, 
którzy przysłali swoje glo
sy w dyskusji: K. Kędzier 
ski. W. Walkiewicz, J. Ka- 
łowski, E. Prawdzińskl, Z. 
Sindowski, J. Jafra. St. 
Oczkowski, Rosiński. Dzię
kując za listy, prosimy ró
wnocześnie o dalszą współ 
pracę.

Z przebiegu partyjnych konferencji
sprawozdawczo - wyborczych
Świdwin

W dwudniowej powiatowej 
konferencji partyjnej w Świdwi
nie wzięło udział około 200 dele 
gatów. W dyskusji zabrało glos 
33 towarzyszy. Konferencja do
konała wyboru nowych władz 
partyjnych powiatu.

Dyskusja na świdwińskiej 
konferencji partyjnej koncentro
wała się głównie wokół proble
mów gospodarczych. Na czoło 
wysunęły się tutaj sprawy spół
dzielczości produkcyjnej. Wska
zywano na mające miejsce fakty 
żywiołowego rozwiązywania 
spółdzielni, wyprzedaży inwenta 
rza żywego itp. Dlatego też wie 
lu dyskutantów zwracało uwa
gę, ażeby dopilnować sprawiedli 
wego podziału mienia spółdziel
czego, nie dopuścić do jego mar 
notrawstwa. Na konferencji o- 
mawiano również, aczkolwiek 
marginesowo, sprawy samorzą
du robotniczego w PGR-ach. 
Problemy życia wewnątrzpartyj 
nego znalazły na konferencji 
słabe odbicie. Nieliczni dysku
tanci, szczególnie z organizacji 
partyjnych w PGR-ach, wskazy
wali'na słabą prace partyjną na 
swych odcinkach. Po VIII Ple
num, w gorących dniach paź
dziernikowych, a także i obec
nie, aktyw i aparat partyjny po 
zostawiły organizacje partyjne 
swojemu losowi.

Kołobrzeg
Delegaci kołobrzeskiej organ! 

zacji partyjnej na konferencję 
powiatową zebrali się w sali 
KP. Frekwencja nie była zbyt 
wysoka.

Dyskusja w pierwszym dniu o- 
brad była anemiczna. Dyskutanci 
poruszali przeważnie sprawy dro- 

. bne, marginesowe. Mało było nato 
i miast w dyskusji głosów porusza 
I Jących zagadnienia węzłowe dla 
' powiatu Kołobrzeg. Do takich na 
leża przecież sprawy rolnictwa. 
Ciekawe wypowiedzi tow. Igna- 
szewsklego z „Barki" tow. Dene 
sluka z zakładu mleczarskiego 
raz Kwaśniewskiego, przewodni
czącego Prezydium Gromadzkiej 
Rady Narodowej Rymań mówiły 
o trudnościach gospodarczych wy 
stępujących w ich zakładach i 
Instytucjach, o trudnościach na 
Jakie napotykają w swej pracy 
gromadzkie rady narodowe. Pro
blemy pracy partyjnej potrakto
wane zostały marginesowo. Dysku 
sja na konferencji wykazała, że 
delegaci kołobrzeskiej organizacji 
partyjnej, dostrzegają często te 
czy inne braki w pracy polltycz-

Przed wyborami

no-gospodarczej, sygnalizują je, 
nie widzą natomiast co należy Już 
teraz robić, żeby te braki 1 tru
dności usunąć.

Konferencja powiatowa wybra 
la w tajnym glosowaniu no
wych członków Komitetu Powia 
towego i egzekutywę.

Wałcz
Dyskusja na powiatowej kon

ferencji partyjnej w Wałczu prze 
wijała się w zasadzie wokół 
spółdzielczości produkcyjnej i 
PGR-ów. Zwracano głównie u- 
wagę na konieczność skupienia 
wszystkich sil dla uzdrowienia 
gospodarki PGR-owskiej oraz u- 
trzymania spółdzielni produkcyj 
nych, które jeszcze nie uległy 
rozwiązaniu a mają pełne moż
liwości ekonomicznego rozwoju.
Sprawy te zostały jednak omó

wione zbyt ogólnikowo. Tak np. 
w dyskusji domagano się zwięk
szenia w PGR-ach budownictwa 
mieszkaniowego. Zapomniano przy 
tym Jednak o Istniejących real
nych możliwościach poprawy sy
tuacji mieszkaniowej drogą peł
niejszego wykorzystania już istnie 
jących budynków.

Brak głębszej analizy zaznaczył 
się również przy omawianiu pra
cy partyjnej. W tym wypadku by 
ły pretensje do towarzyszy z Ko
mitetu Powiatowego. Dal temu 
wyraz m. In. w swym wystąpie
niu delegat z Marcinkowic -ow. 
Dzikowski. „Po VIII Plenum nikt 
z KP do dziś nie dotarł do za
łóg 1 organizacji partyjnych".

I Jeszcze Jedna niepokojąca spra 
wa. Konferencji uszła uwadze 
sprawa młodzieży. Pominął Ją zu
pełnie referat, a w- dyskusji wy
płynęła ona zupełnie margineso
wo. Nie usiłowali nawet błędu te
go naprawić obecni na kouferen 
cjl przedstawiciele Zarządu Powia 
towego ZMP.

(kao)

Miastko
Konferencja sprawozdawczo- 

wyborcza organizacji miastec
kiej przebiegała głównie pod 
znakiem obrachunków z prze
szłością. Delegaci poddali ostrej 
krytyce kierownictwo partyjne 
powiatu, które w minionym o- 
kresie popełniło wiele błędów i 
wypaczeń, a których można się 
było ustrzec, gdyby nie nadgor
liwość niektórych pracowników 
KP. Jako częsty przykład pada
ło nazwisko byłego sekretarza 
KP z lat 1950—51 — tow. Nór- 
dona, który swoją nadgorliwoś
cią, idącą niejednokrotnie w pa
rze z brutalnością i nieliczeniem 
się z nikim i z niczym lamal 
charaktery ludzi szczerze odda
nych partii. Działalność jego na 
terenie powiatu miasteckiego o- 
kreślono epoką nordonizmu. Dla 
tego też wystąpiono z wnio
skiem do iWKKP o wykluczenie 
tow. Nordona z szeregów partii.
Wiele uwagi poświęcono posta

wie moralnej niektórych pracowni 
ków KP. Szczególnie ostro skry
tykowano sekretarza KP do spraw 
PGR tow. Sielickiego za pijaństwo 
1 niewłaściwe metody postępowa
nia. .lak wykazała dyskusja, za 
atmosferę, jaka się wytworzyła w 
KP, niemała też odpowiedzialność 
spada na KW, który nie potrafił 
w porę uzdrowić panujących tam 
stosunków.

Krytyka jaka padała pod adre 
sem pracowników KP na pewno 
pomoże i powinna pomóc tym 
towarzyszom w dalszej pracy. 
Jednak krytyka to jeszcze nie 
wszystko. Tu potrzebne były 
wnioski, które by wskazały dro 
gę naprawy i wyjście z impasu 

j gospodarczego, w jakim znajdu 
ie się powiat miastecki. A tych 
konstruktywnych wniosków nie 
stety było za mało.

(sf)

Sławna
Na dwudniowej konferencji 

partyjnej w Sławnie delegaci 
poruszali w duskusji nieomal 
wszystkie istotne sprawy życia 
gospodarczego i politycznego 
tego powiatu. Krytykowano błę
dy i pracę KP oraz brak aktyw
ności i zdecydowanej postawy 
niektórych członków partii po 
VIII Plenum KC wobec wystą
pień warchoiskich.
Powiat slawneńskl Jest powia 

tein typowo rolniczym, ale o spra 
wach wsi niewiele mówiono. Jedy 
nie wystąpienia tow. tow. Stroika 
i Migacza poświęcone były temu 
tak ważnemu zagadnieniu. Spo
śród chłopów, których udział w 
obradach był bardzo znaczny, tyl
ko dwóch zabierało głos.

Należy mieć nadzieję, że u- 
chwalony na konferencji pro
gram działania pomoże nowo- 
wybraneinu kierownictwu KP w 
rozwiązaniu palących i nabola- 
łych problemów, niemniej orga
nizacja slawneńska będzie mu- 
siała poświęcić dużo wysiłku ak
tywizacji swoich członków.

(«)

Delegaci Z$S w zgłoszonej 
rezolucji, której z braku miej
sca nie jesteśmy w stanie opu
blikować. domagali się uwzględ 
nienia na liście kandydatów 
na posłów z terdnu Koszalina 
ob Krzyżanowskiego, działacza 
spółdzielczego, dyrektora Za
rządu Okręgowego ZSS Dele 
gaci Związku Nauczycielstwa 
Polskiego przedstawili żąda
nia 5-tysięcznej rzeszy nauczy 
cielskiej województwa koszaliń 
skiego, która pragnęłaby m in. 
na liście kandydatów na |oslów 
widzieć również ob Trzebią 
tewskiego, kierownika Wydzia
łu Oświaty Prezydium WRN w 
Koszalinie, działacza rad naro 
dewych i naukowca.

Wojewódzka Komisja Porożu 
miewawcza po długiej dyskusji, 
w której nie brakło rzeczowej 
opozycji, uznała za słuszne u- 
mieszczenie na liście kandyda 
tćw na posłów w miejsce Marii 
Pzucidlo, dvr. Oddziału Woje 
wódzkiego PCK — dr Doliwy 
ze Słupska.

W dniu dzisiejszym czlonko 
wie komisji przedstawią propo 
nnwane listy kandydatów na po 
słów odbywającym się zebra
niom komitetów Frontu Jedno

ści Narodowej. (Jg)

Nowowybrane egzekutywy 
miejskich i powiatowych 

komitetów PZPR
Na odbywających się ostatnio konferencjach sprawozdaw

czo-wyborczych PZPR we wszystkich powiatach wojewódz
twa wybrane zostały nowe egzekutywy miejskich i powiato
wych komitetów PZPR. Poniżej podajemy składy osobowe 
kilku nowowybranych egzekutyw.

■ Kiedy ukończymy klasyfikacię i regulację ziemi?
■ Co będzie podstawa do wymiaru dostaw w 1957 roku?

Odpowiedź na chłopskie listy i rezolucje
Od chłopów naszego woje

wództwa napłynęło sporo li
stów w sprawie' klasyfikacji i 
regulacji ziemi. Na wielu zebra 
niech wiejskich podejmowano 
rezolucje, domagające się pjzy- 
spieszenia tych prac. Jest to 
zrozumiale. W większości wsi 
koszalińskich obowiązuje tzw. 
klasyfikacja społeczna w wielu 
wypadkach zawyżona. Stano
wiła ona główną przyczynę u- 
cieczek z gospodarstw, ich u- 
padku, zmniejszania areału u- 
prawy i nadal w wielu powia
tach stanowi w tej dziedzinie 
potenicjałne niebezpieczeństwo. 
Zainteresowanie chłopów jest 
więc w pełni uzasadnione. ’

A oto garść informacji, któ 
rych udzielił nam kierownik 
Wydziału Urządzeń Rolnych 
WZR w Koszalinie Jan Mazu
rek.

W bież, roku na pierwszy 
pian poszły powiaty: słupski, 
slawr.eński. szczecinecki i człu 
chowski. Miano tam dokonać 
naukowej klasyfikacji i reguła 
cii ziemi na obszarze 393 tys. 
l a. Dokonano tylko na 93 tys. 
ba Powód niewykonania za- 
dań?

Brak fachowców. Monity w 
Warszawie o „podrzucenie lu
dzi" nie odniosły skutku. Zresz 
tą Warszawę monitował nie tyl 
ko Koszalin. Inne wojewódz
twa miały te same trudności. 
Fachowców trzeba przygoto
wać.

W przyszłym roku skierowa
nych zostanie do naszego woje

wództwa 40 techników I 3 In
żynierów geodetów. Klasyfikato 
rów przygotujemy sami. W o- 
kresie zimowym i wiosennym 
przeszkolimy w tej dziedzinie 
co najmniej 60 agronomów. A- 
pelujemy, by agronomowie zgla 
szali się do tej pracy. Zarobki 
duże — do 5 tys. zl miesięcz
nie.

Większa ilość fachowców po 
zwoli nam w przyszłym roku 
w pełni dokonać prac klasyfi
kacyjnych i regulacyjnych w po 
wiatach: Słupsk, Szczecinek, 
Sławno, Człuchów i Kołobrzeg. 
W 1958 roku ukończone zosta
ną prace w złotowskim, bytów 
skini, bialogardzkim, drawskim, 
koszalińskim, do połowy 1959 
roku w pozostałych powiatach.

Powiat bytowski np. przygo 
towuje własne kadry klasyfika 
torów, stara się pozyskać rów 
nież geodetów. Jeśli mu się to 
uda, prace regulacyjne i klasy 
fikacyjne w tym powiecie zo
staną dokonane wcześniej.

Pierwotnie planowano zakoń 
czenie prac w 1958 roku. W 
związku jednak z rozwiązaniem 
szeregu spółdzielni produkcyj
nych i koniecznością dokonania 
regulacji w tych wsiach juz 
w pierwszej połowie przyszłego 
roku — prace klasyfikacyjne- 
regulacyjne w całym wojewódz 
twie będą ukończone w poło
wie 1959 r.

Powie ktoś: po co regulacja 
i klasyfikacja w połowie 1959 
roku, skoro do tego czasu obo 
wiązkowe dostawy mogą zostać>

zniesione? Obowiązkowe dosta
wy mogą zostać zniesio
ne, lecz wieś będzie pła
ciła podatki, a podstawą do 
wymiaru podatków jest klasy
fikacja i regulacja. Podatki pla 
cą chłopi w każdym państ
wie. Ponadto dane klasyfika
cyjne i regulacyjne to nieodzo 
wny atrybut wpisania chłop
skiej własności do ksiąg wie
czystych.

Co w takim razie — pytają 
chłopi — stanowić będzie pod
stawę do wymiaru świadczeń 
w roku przyszłym?

Odpowiadamy: WZR czyni 
starania, aby:

Po pierwsze: wymiar świad
czeń w tzw. wsiach „uregulo
wanych” ustalony został wg 
klasyfikacji gleboznawczej, prze 
prowadzonej przed majem 1952 
roku, znacznie niższej od spole 
cznej i zbliżonej do naukowej.

Po drugie: w pozostałych 
wsiach podstawą do wymiaru 
będzie odpowiednio przeliczona 
100-punktowa klasyfikacja nie 
niecka.

WZR w Koszalinie apeluje po 
nadto do chłopów, by brali pe) 
ny udział w pracach komisji 
społecznych przy regulacji i 
klasyfikacji co nada tym pra
com bardziej prawidłowy cha 
rakter.

J. L.

KP ZLOTÓW

JÓZEF Martusewicz — I 
sekr.; Wiktor Kozicz — 
sekr.; członkowie: Józef 

Tereszczuk — prac. Kb; Jan 
Baran — sekr. KZ PZPR Kra
jenka; Michał Słowikowski — 
rolnik indywidualny; Stanisław 
Becscher — prezes PZGS; Ta
deusz Gościniak — dyr. Teęhni: 
kum Rolniczego; Stanisław Bie
lak — kier. Wytw. Kafli — Gro
nowo; Gerard Charwas — dyr. 
POM Zlotów; Stanisław Piątek 
— kier, szkoły podst. z Wiśniew 
ki i Zygmunt Józefko — przew. 
Prez. MRN Zlotów.

KP SŁAWNO

BRONISŁAW Seta - I se
kretarz; Mikołaj Toma
szewski — sekr.; członko

wie: Józef Jahczukowicz — 
prac. KP; Mieczysław Barcikow- 
ski — prac. KP; Edward Czyż- 
niewski — przew. Prez. PRN; 
Józef Kubaszewski — dyr. 
PPiUR „Kuter" Darłowo; 
Stanisław Prokop, Zdzi
sław Zenowicz — prezes PZGS; 
Józef Półtorak — dyr. POM; 
Franciszek Stroik — kier. PZR 
i Rajmund Nieborak — kier. 
Wydz. Oświaty Prez. PRN.

KP SŁUPSK

WACŁAW Czerniec — I se
kretarz; Zdzisław Kapela 
— sekr.; członkowie: Ju

lian Majchrzak — Zjedn. PGR 
Słupsk; Henryk Tryzna — dzia
łacz zw. zaw.; Tadeusz Czech 
— agronom PZR; Mieczysław 
Belcik — komendant powiato
wy MO; Lucjan Józko — prac, 
nadleśnictwa; Zbigniew Fcdor- 
ski — dyr. Rej. lasów Państw.;

Leon ChwtałkowskI — kier, war 
sztatów PGR; Stefan Piwowar 
— prac. KP i Adolf Jackiewicz 
— sekr. POP PZPR przy 
PPiUR „Korab” w Ustce.

KP SZCZECINEK

Henryk Kuczewski — i 
sekr.; Józef Wójcik i Hen
ryk Wilczewski — sekre

tarze; członkowie: Banachowicz, 
Cichocki, Jakubczak, Kalemba, 
Matuszkowiak, Owczarek, Pa
wlak i Prusak.

KM SŁUPSK

Karol Szunita — i sekr.j 
Tadeusz Narlowski — se
kretarz; członkowie: Wła

dysław Kiliański, Stanisław Bar 
toszkiewicz, Klemens Cieślak, 
Zenon Roszko, Jan Gościnny, 
Franciszek Belzak, Piotr Mat- 
czak, Zygmunt Gumiński i Lech 
Sokolnicki.

Pozostałe składy egzekutyw 
podamy w dniu jutrzejszym.

ZYGMUNT POJAZNY — Bia
łogard. Główny księgowy PGR 
otrzymuje wynagrodzenie w for
mie ryczałtu | premię za termi
nowe sporządzanie 1 składanie 

I bilansów. W związku z tym wy. 
I nagrodzenie za nadgodziny nie 
przysługuje mu. Jeżeli nadgodzi
ny miały miejsce przy dyżun* 
telefonicznym poza czasem pra
cy — należy się wolny dzień 
od pracy, w wypadku nleotrzy- 
mania takiego dnia przysługuje 
wynagrodzenie dodatkowe, 0 Be 
te godziny były zlecone 1 kon
trolowane przez kierownictwo ze
społu. Gdy dostawy zbóż nie zo
stały Wykonane w 100 proc, pra
cownicy mogą otrzymać przewi
dziany deputat zbożowy w S0 
proc, zgodnie z paragr. 37 uchwa
ły Prez. Rządu nr 1027 z dnia 
30 grudnia 195.1 roku (Biuletyn 
PGn 2-3-4 z dn. 1 lutego 19S4 
roku).

PAULINA ŻEROMSKA — Ja
sień. pow. Bytów. W sprawie wy
dania spadku po obywatelu ra
dzieckim należy poczynić stara
nia przez Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych w Warszawie, 
przedkładając legitymację spad, 
nową. Możną również zwrócić się 
do adw. Stanisława Białostockie
go — Warszawą, ul. Smolna 32 
— Zespół Adwokacki nr 7, który 
pośredniczy w sprawach cywHi 
nych pomiędzy obywatelami pol
skimi a władzami radzieckimi. W 
szczególności współpracuje on a 
instytucją powołaną do załatwia
nia tego rodzaju spraw w Mo. 
skwle pod nazwą „tnlurcolle- gium“.

JOZEF SOBCZAK — Ustka. 
Zwrot nadpłaconego podatku od 
wynagrodzeń należy sjg pracow
nikom fizycznym, którzy blora 
udział we współzawodnictwie, po
cząwszy od 1 llpca 1953 r. pra
cownikom pocztowym zwrot ten 
nie przysługuje, z wyjątkiem 

X?’.. kWrz5' pracują w Woje, 
wódzklm Zakładzie Instalacylnp- 
nemontowym I Zakładzie Obsługi 
Pomocniczej Łączności, które za
stały zaliczone do przedsiębiorstw 
budowlanych.

Siły policyjne ONZ

Oddziały kolumbijskie udają się do Egiptu. Widzimy 
je na lotnisku Capodlchlno k. Neapolu.

(Fot. CAF]



Przychówek 
żubrów 
jakiego 
jeszcze nie było

W żadnym roku po wojnie 
rezerwaty nasze nie notowa
ły tak dużego przychówku 
żubrów, jak w tym roku. Był 
to — jak twierdzą fachowcy 
— prawdziwy „urodzaj" na 
żubry. Otóż w ciągu tego lata 
przyszło na świat aż 20 ma
łych żubrzątek, z czego 8 w 
Puszczy Białowieskiej.

Tak więc obecnie w 5 rezer 
watach, jakie istnieją na te
renie kraju, mamy 79 żubrów. 
Najwięcej z nich, bo 43 sztu
ki, źyje w Puszczy Białowie
skiej.

Za mało troski 
o rozwój samorządów 
w PGR

Żywej dyskusji wielu 
załóg gospodarstw państwo 
wych w woj. koszalińskim 
— nad usprawnieniem za
rządzania gospodarstwem 
przez tworzenie samorzą
dów, nie towarzyszy dosta
teczna pomoc fachowa ze 
strony kierownictwa PGR 
— w opracowaniu założeń 
planów gospodarczych ja
ko podstawy do samodziel
nego gospodarowania.

Typowym tego przykła
dem jest gospodarstwo Kar 
sibór — Zjednoczenie PGR 
Wałcz. Załoga tego gospo
darstwa, które od dwóch 
lat z nadwyżką wykonuje 
piany produkcyjne i plany 
obowiązkowych dostaw, po 
szczegółowej dyskusji do
szła do przekonania, że ist
nieją tam wszystkie dane, 
by prowadzić samodzielną 
gospodarkę.

Załoga opracowała na
wet ogólne wnioski nowej 
organizacji gospodarstwa. 
Wnioski te przedłożono w 
Ministerstwie PGR do oce
ny, gdzie obiecano jej. że 
w najbliższym czasie otrzy 
ma pomoc fachową do o- 
pracowania szczegółowego 
planu gospodarczego. Opie 
rając się o to zapewnienie, 
powołano 6-osobową rade 
robotniczą. zobowiązując 
ją do natychmiastowego o- 
pracowania planu działa
nia na rok 1957.

Mimo, że od powołania 
rady upłynęło już ponad 
2 tygodnie, władze PGR 
nie zainteresowały się tym. 
Nikt nie przybył do PGR 
Karsibór, by pomóc nowej 
radzie w jej pracy nad pia 
nem. Wywołuje to wśród 
załogi rozgoryczenie, znaj
dujące wyraz w twierdze
niu, że widocznie w kie
rownic! wie zespołu i zje
dnoczeniu PGR są ludzie, 
którym zależy by nie do
puścić dobre gospodar
stwa do samodzielnego roz 
woju, ałe osiągnięciami 
tych gospodarstw ehcą la
tać niedobory złych gospo
darstw’.

Na brak pomocy ze stro
ny swych władz nadrzęd
nych skarżą sie też załogi 
gospodarstw Bolgi w zespo 
łe Drżwsko. Gronowo w 
zjednoczeniu Walcz 1 Inne.

Tradycyjnym zwyczajem ..szop); arze" krakowsay niebawem wez
mą udział w konkursie artystycznych szopek ludowych. Jednym 
z nich będzie Zdzisław Dudzik, wielokrotny zdobywca pierw- 
szych miejsc w* ubiegłych latach.-

Na zdjęciu: Zdzisław Dudzik.wraz ze swym synem przygoto
wują szopkę na konkurs. ĆAF — Fot. Mottl

Przed wyborami

Razem czy oddzielnie?
W kampanii wyborczej do Sejmu w 1932 roku zużyto cale morze 

atramentu, by wykazać, że nie masz bardziej demokratycznych 
wyborów niż nasze, a glosowanie na jedną listę z ilością kandyda
tów równą ilości mandatów — to Idea! demokratyzmu. Wysuwano 
wówczas sporo słusznych argumentów, wiele Jednakże było wte
dy fałszu i zakłamania. Dziś znów stanął przed nami dylemat; 
jedna czy więcej Ust wyborczych? Dylemat już rozstrzygnięty — 
partie, stronnictwa polityczne I organizacje społeczne postanowiły 
wysunąć w styczniowych wyborach wspólne listy.

Czy to demokratycznie? Czy nie byłoby lepiej, gdyby każda par
tia wysunęła swoją listę i w ten sposób dała wyborcom możliwość 
opowiedzenia się za reprezentowanym przez siebie kierunkiem po
litycznym?

MNOGOŚĆ list nie zawsze 
jest wyrazem demokratyz 
mu, tak samo jak jedna 

lista nie musi obowiązkowo go 
wykluczać. Przeciwnie, chcemy 
— jest to zarówno dążenie na
szej partii jak też wszystkich 
stronnictw politycznych i orga
nizacji społecznych stających 
do wyborów — aby były one jak 
najbardziej demokratyczne i aby 
dawały ludziom szerokie możli
wości wyboru najlepszych spo
śród zgłoszonych kandydatów.

Ordynacja wyborcza zakłada, 
że w zbliżających się wyborach 
będziemy mogli rzeczywiście wy 
bicrać posłów, a nil, jak w 1952 
roku, głosować na z góry usta
lane listy. Przy czym sposób 
zgłaszania kandydatów w wa
runkach dużej aktywności poli
tycznej mas pozwala wysuwać 
na kandydatów ludzi rzeczywi
ście reprezentujących swoje śro 
dowisko i swój teren, cieszących 
się autorytetem i zaufaniem wy 
borców.

Demokratyzm wyborców 
wprawdzie nie wyrazi się w 
tym, że wyborcy będą mogli wy 
bierać między różnymi kierun
kami politycznymi (czego wyra
zem musialyby być różne listy) 

będą jednak mogli opowie
dzieć się za odpowiadającym im 
kierunkiem, glosując na jego 
przedstawicieli, umieszczonych 
we wspólnej liście. Oczywiście, 
przy glosowaniu na jedną listę 
— a więc na ludzi a nie na par
tie — dominować powinien nie 
interes partyjny, lecz dążenie 
do wyboru ludzi zdolnych do 
jak najlepszego spełniania 
swych obowiązków poselskich. 
Ale to jest sprawa samych wy
borców.
Wspólna decyzja partii, sfrnn- 

nictw politycznych I organizacji 
społecznych, hv wysunąć Jedną 

listę wyborczą ma głębokie uzasa
dnienie w obecnej sytuacji poli 
tycznej i gospodarczej naszego 
kraju. Jak wiemy, partie i stron
nictwa stające dziś do wyborów 
wysuwają wspólny program wy
borczy, program, którego podsta
wę stanowi dorobek VIII Plenum 
KC PZPR.

Rzecz jasna, program ten nie 
Jest Identyczny ,z wszystkimi zalo 
żeniami ideowymi I politycznymi 
każdego partnera wspólnej listy 
wyborczej. Jest to platforma poro 
zumienia w sprawach, które łączą 
stronnictwa i partie polityczne 
dzlałajace w naszym kraju. Jest to 
program wspólnego działania, któ 
ry bynajmniej nie zamazując róż
nic między partiami wysuwa Je
dnak to, co Je łączy. Program 
ten obejmuje najbardziej węzłowe 
zagadnienia polityczne; kwestię u 
macniania naszej suwerenności na 
rodowej, niezależnotcl w wyborze 
modelu socjalizmu, sprawę socjatl 
stycznej demokratyzacji oraz na
prawy naszej gospodarki.

W tych sprawach przytłaczają 
ca większość naszego narodu 
ma jednolite stanowisko. Rzecz 
jasna, są siły społeczne, które 
chcialyby cofnąć nas z drogi, na 
jaką weszliśmy po VIII Plenum. 
Są siły społeczne, którym nie od 
powiada np. socjalistyczny roz
wój Polski albo obrana przez 
nas droga umacniania suweren
ności naszego kraju. Dla tych 
sit nie ma i nie może być wol

ności w wystawianiu list wy
borczych.

Tak więc, wspólna lista wy
borcza — to wyraz wspólnego 
programu, przyjętego zgodnie 
przez wszystkie stronnictwa i 
partie polityczne działające w 
Polsce, to wyraz rzeczywistej 
jedności naszego społeczeństwa 
a nie organizowanej w sposób 
administracyjny.
Jedność ta, która x tuką >llą 

przejawiła się w dniach pazdzier 
nlkowych, nie ma nic wspólnego 
z ową „Jednością*' minionego o- 
kresu, kiedy to wszystkie stronnic 
twa polityczne i organizacje spo
łeczne pozbawione były zupełnie 
samodzielności, kiedy dyskusję I 
wymianę poglądów zastępował na 
kaz.

Podstawa, na której opiera 
się rzeczywista Jedność naszego 
społeczeństwa, stale się rozszerza, 
w wyniku likwidacji wypaczeń 
okresu stalinowskiego. Przykła
dem tego może być np. likwida
cja wielu spornych kwestii w sto 
sunkach miedzy Państwem a Kof 
ciolem. Jedność w nowym zrozu
mieniu tego słowa bynajmniej nie 
wyklucza różnic zdań, poglądów 
1 stanowisk w różnych sprawach. 
Więcej, takie różnice np. między 
stanowiskiem ZSL, albo SD z Je
dnej strony, a naszą partią z dru 
giej — są bardzo owocne. Cenne 
Jest, Jeśli sojusznicy naszej par
tit występują z różnymi inicjały 
wami, jeśli Jako reprezentanci róż 
nych środowisk wysuwają samo 
dzielne koncepcje, które stanowią 
przecież Ich wkład w tworzeniu 
nowego, polskiego modelu socja
lizmu. i które po nowemu określa 
ją ich pozycje w społeczeństwie.

Nie ulega wątpliwości, że każ 
de z istniejących w Polsce stron 
nictw politycznych mogłoby te
raz przedstawić swój własny, od 
rębny program, a zatem i swoją 
własną listę wyborczą. A za
miast wysuwać na czoło to, co 
je łączy, głosić wszem i wobec 
to, co je dzieli. Spowodowałoby 
to na pewno ostrą walkę wybór 
czą. Ale, powiedzmy sobie o- 
twarde, czy teraz, stać nas na 
rozpętywanie takiej walki wybór 
czcj, czy rzeczywiście słuszne 
by było, gdyby teraz trzy so
jusznicze partie polityczne — 
PZPR, ZSL, SD oraz organiza
cje społeczne podjęły bój o man 
daty? Na luksus 'takiej walki 
nas'nie stać.

Główne niebezpieczeństwo — 
to groźba rozdarcia między siła 
mi społecznymi, które teraz, po
winny być jak najbardziej zjed

Nowy projekt rozwoju 
spółdzielczości chłopskiej

Już Od kilku tygodni trwają prace nad 
programem naprawy I rozwoju naszego rol
nictwa. Pracami tymi aajmuje się specjalna 
komisja składająca się z naukowców, przed
stawicieli partii 1 organizacji społecznych 
oraz szeregu ministerstw. W ramach tej ko
misji działa kilka zespołów, z których hał
dy opracowuje pewne konkretne zagadnie
nie.

.lak się dowiaduje Agencja Robotnicza, za
kończył już pracę zespół, który pod kierowni
ctwem prezesa CRS „Samopomoc Chłopska" 
— Jańczyka przygotował projekt wniosków w 
sprawie rozwoju wszelkich form spółdzielczo
ści chłopskiej.

W projekcie przedstawia się istniejącą obec
nie na wsi sytuację w dziedzinie spółdzielczo
ści chłopskiej, podkreślając szkodliwość tej 
sytuacji zarówno z punktu widzenia gospo
darczego, jak i polityczno-społecznego.

Nie ulega wątpliwości — stwierdza projekt 
— że w naszych warunkach spółdzielczość mo
że się wykazać sprawniejszą gospodarką od 
organizacji państwowych, że jest ona najlep
szą formą przyciągania szerokich rzesz chłop
skich do współrządzenia gospodarką własnej 
gromady, powiatu i całego kraju. Dlatego ko
nieczne jest reaktywowanie różnych starych, 
mających wieloletnie tradycje form spółdziel
czości wiejskiej oraz organizowanie nowych 
— w zależności od potrzeb każdego terenu.

W projekcie mówi się o konieczności prze
prowadzenia zmian w spółdzielczości zaopatrze
nia i zbytu, w której trzeba doprowadzić do 
pełnego rozwoju samorządności chłopów zarów
no w zakresie powoływania władz, jak i dzia
łalności gospodarczej. Spółdzielczość ta nie 
może być wtłoczona — Jak to było dotychczas 
— w machinę centralistycznego kierowania ca
łokształtem gospodarki narodowej, nie może 
podlegać drobiazgowemu planowaniu i 
regulowaniu obrotu towarowego. Spółdziel
czość powinna być związana z planem pań
stwowym tylko poprzez podstawowe wskaź

noczone, to groźba niebezpiecz
nego rozbicia pomiędzy partia 
mi działającymi w naszym kra
ju. A czy można wątpić. *fc w 
szczeliny pomiędzy partiami wal 
czącymi o mandaty poselskie, 
spróbują wklinić się te siły spo
łeczne, którym odmawiamy, i 
słusznie odmawiamy prawa do 
zgłaszania list wyborczych? Czy 
można sobie wyobrazić, że lu
dzie. którym nie w smak idzie 
to, że naród polski opowiedział 
się za nową drogą do socjaliz
mu, za platformą VIII Plenum, 
nie zechcą wykorzystać walki 
wyborczej w tym celu, by ze
pchnąć nas t naszej drogi, by 
do Sejmu przeforsować swoich 
postów?

Wybory przeprowadzone na 
podstawie jednej listy także bę
dą wielką batalią polityczną, w 
której na pewno nie unikniemy 
starć z przeciwnikami socjaliz
mu i VIII Plenum. Ale takie 
wybory sprzyjać będą cemento
waniu się wszystkich sił socja
listycznych, wszystkich zwolen
ników demokratyzacji i umacnia 
nia naszej suwerenności. A prze 
cięż to jest naszym podstawo
wym obowiązkiem w chwili o- 
becnej.

Nie trzeba chyba powtarzać Jak 
trudna Jeat nasza sytuacja poli
tyczna I gospodarcza. W tej sy
tuacji potrzebno Jest nam lak po 
wietrze zespolenie wszystkich zdro 
wch sil narodu: komunistów I po 
stępowych katolików, ludowców 
I demokratów. Nie na platformie 
nierealnych miraży przyszłej szczę 
tllwoścl, lecz na platformie współ 
nej walki o wydżw lgnięcie nasze
go krain z obecnej trudnej sytua 
ejl. Nie w warunkach rezygnacji 
ze swych poglądów i idei, lecz 
na podstawie lojalnej współpracy 
w imię wspólnego celu 1 Interesu.

Wspólny program wyborczy, 
który rzeczywiście jednoczy 
wszystkie siły społeczne pragną 
ce w spokoju pracować nad na
prawą Rzeczypospolitej; wspól
na lista wyborcza, na której 
jest miejsce dla przedstawicieli 
wszystkich sil i ugrupowań po
litycznych stojących na gruncie 
socjalizmu — oto z czym idzie
my do wyborów. I są wszelkie 
szanse, by z tych wyborów wy
łonił się Sejm reprezentatywny, 
Sejm, który będzie rzeczywiście 
najwyższym organem władzy 
ludu.

JERZY SZYDŁO

Plan roczny przed terminem

Górnicy kopalnictwa naftowego wykonali Już plan produkcji 
na rok 1956. Do końca br. dadzą państwu jeszcze dodatkowo 
około 20 0«fl ton ropy naftowej.

Na zdjęciu: fragment zagłębia — szyby wydobywcze ropy. 
CAF — fot. Szyperko.

Z widłami na... łososia
W siedzibie Okręgu Pol

skiego Związku Wędkarskiego 
w Koszalinie ’ zna jduje się 
..muzeum" przyborów rybac
kich, którymi posługują się 
kłusownicy. Czego tam nie 
ma! Dziesiątki trójzębów, o- 
szczepów, najróżniejszych wi
deł, pokaźnych, ostrych ha
ków, osadzonych na długich 
tyczkach itd.

Te właśnie mordercze na
rzędzia służą kłusownikom do 
polowania na szlachetną, cen
ną 1 coraz rzadszą rybę ko
szalińskich wód — łososia. 
V. łaśnie teraz do połowy gru
dnia, na rzekach Prośnicy, 
Słupi, Grabowej, Unieście, 
Badwl 1 innych łosoś odby
wa swe tarło. Ta zwykle by- 
stia, szybka ryba, którą nor
malnie trudno jest złowić, w 
czasie tarła Jest niemal bez
bronna. Szczególnie nocą dy
sponując ościeniem oraz la
tarką o silnym strumieniu 
światła z łatwością można ją 
upolować. Wiedzą o tym kłu
sownicy i korzystając z duż-ej 
na ogól bezkarności urządza
ją masowe polowania. Człon
kowie PZW spotykają szcze
gólnie w okolicach Niedallna, 
Szczegllna w powiecie kosza
lińskim, następnie Niemlcy 1 

niki — ogólną kwotę obrotów, wskaźnik fun
duszu plac i ogólną sumę akumulacji. Spół
dzielnie powjnny same sporządzać plan zao
patrzenia i plan skupu w oparciu o produkcję 
towarową swego terenu, powinny mieć pełną 
swobodą w inwestowaniu ze środków włas
nych. Powinny nastąpić radykalne zmiany w 
systemie kontraktacji przez zniesienie wiązań 
towarowych, a oparcie skupu na planowych 
umowach.

W związku z likwidacją dostaw obowiąz
kowych mleka, zadanie skupu i przetwórstwa 
mleka powinna przejąć spółdzielczość mleczar
ska. W tym celu państwo powinno przekazać 
spółdzielczości zakłady i przedsiębiorstwa mle
czarskie, zarówno wybudowane przez państwo 
(na zasadzie dzierżawy lub spłaty), jak i, oczy
wiście, zakłady stanowiące dawniej własność 
chłopów.

W dziedzinie spółdzielczości oszczędnościowo- 
pożyczkowej projekt przewiduje wyjęcie kas 
spółdzielczych spod, opieki NBP i powołanie 
pełnego samorządu w poszczególnych spół
dzielniach, skupienie całości kredytowania go- 
spodarstw chłopskich w kasach spółdzielczych 
oraz zniesienie wszystkich przeszkód utrudnia
jących kasom prowadzenie działalności oszczę
dnościowej.

W dalszym ciągu przewiduje się koniecz
ność reaktywowania spółdzielczości ogrodni- 
czo-warzywniczej, spółdzielni zdrowia. oraz 
szerokiego rozwoju spółdzielczego działania w 
produkcji rolnej, materiałowej i usługowej, jak 
np. wyrób materiałów budowlanych, ludową 
i artystyczna produkcja chałupnicza itd.

Ruch spółdzielczy w swej działalności powi
nien być jak najściślej związany z radami na
rodowymi.

Opracowany projekt rozwoju spółdzielczości 
chłopskiej czek’ obecnie n* zatwierdzenie go 
orzUZ Rząd.

H S.

Lejkowa w pow. slawneńskim 
zorganizowane grupy kłusow
ników w składzie o—10 osób. 
Niektórych z kłusowników u- 
dało się zatrzymać. Są to m. 
im: Kazimierz Kaźmierczak 
z Niedallna, Jan Jańczyk 1 
Jan Lis ze Szczegllna 1 Inni.

Odiów łososia w czasie tar
ła przynosi nam ogromne szko 
dy gospodarcze. Lostś wsku
tek szerzącego się kłusownic
twa, staje się w wodach ko
szalińskich rybą coraz rzad
szą. W innych krajach nad
bałtyckich za niszczenie łoso
sia w czasie tarła grożą suro
we kary. 1 u nas przewiduje 
się za to przestępstwo kary 
do 4.5 tys. zł grzywny lub 
3 'miesiące aresztu. „Przewi
duje się", w rzeczywistości 
bowiem kary są raczej łagod
ne. Nasze kolegia orzekające 
wymierzają kłusownikom iście 
sjmbollczne kary; upomnienie 
lub 50 zł grzywny. Zawszeć 
się to kłusownikowi opłaci: 
złowić łososia o wadze 15—i 
— 20 kg i otrzymać za to 
aż... upomnienie.

Upomnieniami nie zwalczy-* 
my bezmyślnego niszczenia 
bogactwa naszych wód. Je* 
szcze parę lat takiego kłusow
nictwa, a nasi rybacy nie zło
wią u wybrzeży Bałtyku ani) 
Jednego okazu łososia. Kłu
sownictwu trzeba więc wypos 
wiedzieć zdecydowaną walkę. 
Nie pomogą symboliczne ka
ry. Potrzebna jest również w 
tej dziedzinie jakaś akcja ze 
strony Milicji Obywatelskiej. 
Potrzebny Jest współudział 
społeczeństwa. Jeśli gdzieś w 
nocy ukazuje się teraz na rze
ce światło. Jeśli ktoś z oście
niem kręci się nad rzeką — 
to na pewno kłusownik. Za
wiadamiajmy więc o tym 
MO. To leży w interesie nas 
wszystkich. J. 1.

Nowości
Ossolineum

Najciekawszą pozycją w o- 
sfatniej serii nowości wydaw
nictwa Ossolineum jest praca 
zbiorowa pt. „Studia Renesan
sowe" t. I. Jest to wydany W 
pięknej szacie graficznej zbiór 
artykułów i prac wybitnych 
znawców epoki Odrodzenia w 
Polsce, poświęcony m. in. omó 
wieniu zabytków architektu
ry, rzeźby, malarstwa i innych 
pamiątek doby Renesansu w 
Polsce, zarówno rodzimych jak 
i obcych.

Trzy nowe pozycje przyno
si seria „Biblioteki Narodo
wej". W tłumaczeniu Kazimie 
ry Iłłakowiczówny ukazał się 
„Egmont" Goethego. Następ
ną pozycją jest „Wybór Poe
zji" Teofila Lenartowicza, a 
trzecią — „Wybór wierszy" 
bohatera bitwy pod Raszynem, 
poety Cypriana Godebskiego.

W serii wydawniczej „Na
sza Biblioteka" ukazał slą 
„Wybór Nowel" Sienkiewicz* 
oraz Kochanowskiego „Cżdpra-f 
wa Posłów Greckich",



Od 1-31 bm.
»Dni Przeciwgruźlicze«
Rokrocznie w miesiącu gru

dniu obchodzimy „Dni Prze
ciwgruźlicze". W tym roku zo 
stały one przedłużone i trwać 
będą od 1 — 31 bm. Pozwoli 
to organizatorom „Dni" na roz 
■winiącie szerokiej akcji propa 
gandowej i uświadamiającej 
oraz na wykonanie wszystkich 
zadań.

Warto przypomnieć o tym, 
że celem „Dni Przeciwgrużli 
czych" jest m. in. zapoznanie 
społeczeństwa z podstawowy
mi zasadami społecznej walki 
z gruźlicą — jedną z najgroź
niejszych chorób. W tym wy
padku szczególny nacisk bę
dzie się kładło na prowadze
nie _ akcji uświadamiającej 
wśród kobiet, w celu przekona 
nia ich, by poddawały swe 
dzieci szczepieniom ochron
nym. A przyznać trzeba, że 
wiele matek z niezrozumia
łych przyczyn lęka się tego. 
Zjawisko to występuje naj
częściej w środowisku wiej
skim.

Ważnym jest również prze
konanie społeczeństwa o ko
nieczności korzystania z pora 
dni przeciwgruźliczych. Siały 
kontakt z poradnią i kontro
la stanu zdrowia przez lekarza 
specjalistę, gwarantuje wcze
sne wykrycie gruźlicy, skutecz 
ne zapobieganie jej dalszemu 
rozwojowi itp. Dlatego też te
goroczne „Dni" przygotowano 
bardzo starannie. Lekarze przy

gotowują szereg pogadanek. 
Niektóre z nich wygłaszane 
będą przez pielęgniarki w po
czekalniach poradni dla Mat
ki i Dziecka.

Pogadanki urozmaicone 
przezroczami lub filmami, 
wygłaszane będą również w 
koszalińskich zakładach pracy, 
w komitetach blokowych itp. 
Wygłaszać je będą znani lęka 
rze, jak dr dr Kryska, Buków 
ska, Tomaszewska, Nagay i fel 
czerka Krupa. W szkołach pie
lęgniarki — higienistki sporzą 
dzą aktualne gazetki ścienne. 
Niewątpliwie dużą pomoc oka 
źą komitety rodzicielskie przy 
szkołach, które winny włączyć 
się do organizowania „Dni" w 
szkołach.

W powiatach naszego woje
wództwa poważna ilość dzieci 
zostanie poddana prześwietle
niom. Ponadto odbędzie się 
wiele spotkań ludności z lęka 
rzami poradni przeciwgruźli
czych, kierownikami punktów 
szczepień BCG itp. Trójki kon 
trolne przeprowadzać będą 
kontrole sanitarne. Zorganizo

wanie współzawodnictwa w u- 
trzymaniu czystości przyczyni 
się na pewno do podniesienia 
stanu sanitarnego sklepów, mie 
szkań, zagród i innych obiek
tów.

Tak mniej więcej przedsta
wia się program obchodu „Dni 
Przeciwgruźliczych" w Kosza
linie i województwie.

Na zakończenie chcielibyśmy 
dodać, że organizacja obchodu 
„Dni" spoczywa w rękach 
PCK, któremu pomaga cała 
Służba Zdrowia. Nie wątpimy, 
że „Dni" spełnią swoją rolę, 
a społeczeństwo nasze wyda o- 
strą i zdecydowaną walkę tej 
ciężkiej chorobie jaką jest gru 
żlica.

K. WOJCIECHOWSKA.

Komunikat MKFN
Prezydium Miejskiego 

Komitetu Frontu Narodo
wego zawiadamia, że dziś, 
tj. 12 bm. o godz. 18 w gma 
chu Prezydium MRN odbę
dzie się posiedzenie Prezy
dium MKFN.

WAŻNIEJSZE TELEFON? 
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe — teł. 09.
Straż Pożarna — tel. centrali 

K5. tel. alarmowe — 08.
Pogotowie milicyjne — teł. 05.
Szpital Miejski, ul. Pałała 3 

tel. 22-13. ul. Cune-Skłudowsklei 
— tel. 26-00.

Nowa Huta — Sprawa nr 3CG. 
Seanse o godz. 16, 18 i 20.

WDK — Szczęśliwe dzieciństwo.
Seans o godzinie 16.

fan inspektor przyszedł. — | 
Seans o godz. 15.30.

Muza — Pewnego dnia. Sean- 
śr o godz. 17 | 19.

Kino MPRB (ul B. Bieruta) — 
Rio Escondido. Seans o godz. 18.

U w liga 
na złodzieji

Wczorajszej nocv, 
korzystając z niedo
statecznego zabez
pieczenia drzwi w*’ 
helowych — dokona 
no włamania do 
Biura Fabryki Prze
tworów’ Tłuszczo
wych przy ul. Hol 
du Pruskiego.

Fozblto metalowa 
skrzynie, w której 
znajdowała sie ka 
seta z suma około 

10 tys. złotych.
Komenda Miasta 

MO prowadzi do- 
chodzenie w sura wie 
ustaleni । sprawców 
kradzieży.

Mc „placzrze“ 
a płaczcie

..Polecamy płacz, 
cze. kurtki itp.“ — 
wywieszka takiej I 
tie^cl umieszczona

fest w oknie wysti 
nowym sklepu PSS 
nr 18 przy ul. Zwy. 
cięstwa.

Patrząc na wy
wieszkę. przechod
ni mają ochotę za- 
płukać nad taką 
polszczyzną.

Zguby
W ubiegła niedzie

le kierowca PKS 
ob. Wnuk znalazł 
m szosie miedzy 
Mnsfowem a Cetu- 
nlem ononę — 82>

2'> (nr felgi — 
55042718).

Zguba jest do ode. 
brania w Ekspozy
turze PKS w Kosza- 
linie.

Racjo
nalizatorzy

W rablotce Drzew 
no Skórzanej Spół

dzielni Wyrobów Ar 
tystycznych przy ul. 
1 Maja znajduje się 
gazetka, którą u- 
mieszczono tam je
szcze w przededniu 
Święta 22 Lipca, Od 
tego czasu nikt do 
gablotki nie zaglą
dał.

Widocznie pomy. 
slowi Jej właściciele 
uważają, że „deko
racja** doczeka się 
wzrzęśhwie następ
nego święta lipco
wego. Wtedy um’e. 
szczanie nowel ga
zetki będzie zbytecz 
ne.

Tym sposobem, jak 
mówi przysłowie: 
wilk bedzij syty i 
owca cala*

Rodzynek, fig, 
migdałów 
i orzechów 
- za mało

U związku ze zbliżającymi 
świętami w sklepach panu 

je ożywiani) ruch. Najwięcej 
klientów odwiedza sklepy z ar 
tykulami spożywczymi. Kosza
lińskie gospodynie już od prze 
szio tygodnia gromadził mą
kę, cukier i inne artykuły, by 
uniknąć kłopotów w ostatnim 
przedświątecznych dniach Jak 
do tej pory, tych podstawowych 
artykułów mamy pod dostat
kiem. Jak nas zapewnia dyrek 
tor MHD — Art. Spożyw nie 
zabraknie uh również w dniach 
największego nasilenia, bowiem 
magazyny i sklepy są dobrze 
zaopatrzone

Gorzej natomiast przedsta
wia się zaopatrzenie w rodzyn 
kt. migdały, śliwki suszone, o- 
rzcchy i ligi. Ostatnio niewiei 
kie ilości tych smakołyków rzu 
eona na rynek i zostały one w 
mig rozprzedane Jeszcze tylko 
kilka sklepów posiada ten to
war Niestety nie zaspokoi 
to potrzeb

Trudności mogą również wy
stąpić z zaopatrzeniem w wi
na. IT ostatnim okresie, kiedy 
me sprzedawano wódki, duże 
ilości wina przeznaczonego na 
święta zostały rozprzedane 
Mimo to MHD czyni stara
nia o zakup w 'zakładach pro
dukcyjnych województw central 
nuch dodatkowych partii wina. 
Jest nadzieja, że starania zo
staną uwieńczone pomyślnym 
skutkiem

W ostatnich dniach przed
świątecznych ukażą się w sprze 
dąży pomarańcze Należy przy 
Puszczać, że znaidą one wielu 
nabywców Aby tylko starczyło 
dla wszystkich

Pisząc o zaopatrzeniu (nie
stety. niezbyt dobrym), nie od 
rzeczy będzie wspomnieć, że 
Koszalin nadal traktowany jest 
po macoszemu Towary z im
portu przychodzą tu w małych 
ilościach, a asortyment ich jest 
mocno „przebrany"

Porównując tegoroczne przed 
świąteczne zaopatrzenie do u- 
biegłego roku, stwierdzić trze
ba, że jest ono gorsze Nie- 
mnie! jednak nasz koszaliński 
handel uczynił wszystko bu 
podstawowych artykułów nie za 
brakło.

KW

Obwody wyborcze
w Koszalinie

Koszalin podzielony zo
stał na 17 obwodów wy
borczych. W liczbie tej znaj 
dują się 3 obwody zamknię 
te (jeden w sanatorium i 
dwa w szpitalu). Każdy z 
obwodów otwartych obej
muje około 3 tys. mieszkań 
ców.

Uchwałą sesji Miejskiej 
Rady Narodowej powołano 
już do życia obw'odowc ko
misje wyborcze. Obecnie 
komisje sporządzają spisy 
wyborców.- Od 16 bm. spi

sy te będą wyłożone <lo 
wglądu mieszkańców. Po
cząwszy też od 16 grudnia 
br. poszczególne komisje 
wyborcze urzędować będą 
codziennie w godzinach po 
południowych. Dokładne 
godziny urzędowania zosta 
ną jeszcze ustalone.

Warto zaznaczyć, że w •- 
becnyeh wyborach komisje 
wyborcze powołuje rada 
narodowa a nie jak było do 
tychczas Jej prezydium.

Poniżej podajemy wykaz obwodów glosowania oraz ich 
siedziby na terenie miasta Koszalina, ustalony przez Pre
zydium Miejskiej Rady Narodowej w Koszalinie na pod
stawie art. 13 ust. 1. Ustawy z dnia 1 września 1952 r. 
o ordynacji wyborczej do Sejmu PRL.

SIEDZIBA OBWODOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ 
NR 106: KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY ROSZARNICZE, 
UL. MORSKA <1.

W obwodzie tym głosują mieszkańcy ulic: Morska wraz 
z Leśniczówką. Boczna. Miedziana. Różana od 1 do 11 
i od 2 do 8. Rosenbergów. Marynarzy, Tkacka, Rybacka. 
Spokojna, Kosynierów, Niepodległości od 1 do 155 i od 
2 — 162. Sienkiewicza, Krawężna. Rzemieślnicza, Sło
neczna.

SIEDZIBA OBW. KOM. WYB. NR 107: KOSZALIŃ
SKIE PRZEDSIEB. SKUPU SUR. WŁOK. I SKORZ., 
UL. HIBNERA 79.

Głosują mieszkańcy ulic: Dąbrowskiego, Strumykowa. 
Gdańska. Żytnia, Krótka. Hibnera. Młyńska od 55 do 69 
i od 56 do 88. plac Kilińskiego. Odrodzenia. Berlinga, 
Górzysta. Wiejska. Osiedli- K. Marksa. Cicha, Mazowiecka.
Szpital Miejski ul. Falata 3/5: (obwód zamknięty).
SIEDZIBA OBW. KOM. WYB. NR 109: ŚWIETLICA 

państwowych zakładów zbożowych ul. 
MŁYŃSKA:

Głosują mieszkańcy ulic: Osiedle Władysława IV-go, 
Falata. Władysława IV, Zielona. Bukowa. Rolna. Asnyka, 
Mickiewicza, Grodzka, park Przyj. Polsko-Radzieckiej, 
Piastowska, Kościuszki od 26 do 36 i od 19 do 61. Młyńska 
od 1 do 53 i od 2 do 54. Zawiszy Czarnego od 1 do 5 
i od 2 do 6.

SIEDZIBA OBW. KOM. WYB. NR 110: — DOM HAR
CERZA. UL. ARMII CZERWONEJ 44:

Głosują mieszkańcy ulic: Kościuszki od 1 do 17 i od 
2 do 24. Partyzantów. Krucza. Ogrodowa. Mariana Buczka, 
Mireckicgo, Rejtana, Nowotki. Traugutta. Armii Czerwo
nej od 37 do 99 i od 34 do 94, Matejki od 27 do 45 i od 
18 do 28. Szymanowskiego, Hołdu Pruskiego, Moniuszki, 
dionina, Karłowicza, Waryńskiego. Marchlewskiego. Leś
na Kochanowskiego.

SIEDZIBA OBW. KOM. WYB. NR 111: — SZKOŁA 
PODSTAWOWA NR 3, UL. RUSZCZYCA 15 (ROKOSSO- 
WO):

Glosują mieszkańcy ulic: Szosowa. Wysoka. Lakowa. 
Lipowa, Ruszczy ca, Sianowska. Zielona. Żymierskiego, 
Leśna.

SIEDZIBA OBW. KOM. WYB. NR 112: — SZKOŁA 
PODSTAWOWA NR 7. UL. CHEŁMOŃSKIEGO 1:

Głosują mieszkańcy ulic:
Zwycięstwa od 153 do 231 i od 156 do 212. Koszarowa, 

Struga. Żeromskiego. Chełmońskiego. Grottgera. Wvspiań- 
skiezo. Wojska Polskiego. Piaskowa Rejmonta, Boya-Ze- 
leńskiego, Kasprowicza, Konopnickiej, Powstańców, 
Wodna.

Uwaga! W’ dniu jutrzejszym podamy wykaz dalszych obwo
dów wyborczych.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PROGRAM I
ńa dzień 1? grudnia (środa)

8.20 Duet fortep. 8.35 Muzyka 
I aktualności. 12-10 Aud. aktualna. 
32.50 Aud. dla kółek młodych 
biologów. 13.13 Koncert orkiestry 
•lackie Gleasona. 14.00 „Kolorowe 
listy" _ aud. dla kl. I i II. 14.20 
Muzyka dla wszystkich. 16.00 Z 
życia Związku Radzieckiego. 16'11 
Koncert. 17.05 Rad. kurs nauki 
Jez, ros. 17.25 Skrzynka ogólna 
PR. 17.35 Koncert solistów. 18.00 
„Zycie i dzido kompoz. Fołtyna" 
— fragm. pow. Karola Czapka.' 
18.20 And. .przyrodnicza. 18.30 Mn- 
gj ka rozr. 19.05 Korespondencja z 
zagranicy. 19.20 Pleśni wyk. I 
B. Ładysza. 19.45 Aud. dla wsi. 
21.30 Piosenki radzieckie. 21.liii 
Przegląd wydarzeń kultur. za
granicą. 22.25 Muzyka taneczna. ;

PROGRAM ii 
na fali 387 m 
na dzień c> grudnia (środa!

5.06 Muzyka rozr, 5.30 Rozmai
tości rolniczo. 6.10 Ortleb: Suita 
leśna. 6.23 Kalendarz rad. 6.30 
Gimn. 6.40 pip. enki. 7.to Muzyka 
tan. 8.06 Przesiać! prasy. 8,15 Mu- 
Zyka. 8.36 Muzyko baletowa. 9.00 
„7. piosenką jest nam wesoło" — 
aud dla kl. t i II. 9.20 Koncert, 
ork. rózgi, wrocławskiej PR. 10.00 
„Wizia Henryka Baxtera" — 
fragm. opow. Howarda Fasta. 10.20 
Koncert symf. 11.00 „U przyja
ciół" — and. siowno-muz, 11.30 
Koncert solistów. 12.10 And. ak
tualna. 15.10 Muzyka lud. 15.30 
Błękitna sztafeta. 16 05 Koncert 
rozr. 16.43 And. histor. 17.oo 
Współczesne pleśni żydowskie. 
17.15 Muzyka symf 17.40 Na war. 
szawsklel fali. m.oo Piekne głosy. 
lz.30 Muzyka 1 aktualności. 18.55 
Muzyka rozr. 19.10 Śpiewa chór 
chlnciecy l męski pod dyr. F.. 
Stuligrosza. 19.3n Poetycki kon
cert fczeń. 20.23 Kronika sport. 
20.35 Ml'nn Ristic — II symfonia. 
20.53 Pieśni w wyk. zespołu ..Ma
zowsze"- 21.00 Koncert chopinow
ski. 21.30 Pełnym głosem o spra
wach młodzieży. 21.7,5 Gra ork, ta
neczna BR. 22.40 Koncert symf.

BRAKARZA i STOLARZA meblowego zatrudni od zaraz 
dyrekcja Wojewódzkiego Handlu Meblami w Koszalinie, 
ul. 1-go Maja 26. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr dy
rekcji WPHM.
* • K—648-0

Zarząd Zieleni Miejskiej w Koszalinie 
przy ul. Zwycięstwa 183, tel. 35-68 

poleca
duży wybór kwiatów doniczkowych I dekoracyjnych po 
cenach przystępnych. Dla przedsiębiorstw państwowych 
i spółdzielczych udzielam.? rabatu.

 K—665-1

WZP w Koszalinie zawiadamia wszystkich h. pracowni
ków zakładów przemysłu terenowego, że poszczególne 
dyrekcje przystąpiły do wypłacania różnicy ekwiwalentu 
za deputat węglowy w tych przedsiębiorstwach, gdzie 
nie był wypłacany, względnie był wypłacany w niewłaś
ciwych stawkach w okresie od 1 lipca 1953 roku. Nastąpi 
również zwrot nadpłaconego podatku od wynagrodzeń 
za czas od 1 lipca 1953 roku do 31 lipca 1956 roku przy
sługującego pracownikom fizycznym zatrudnionym 
w pracach akordowych, posiadającym uprawnienie do 
korzystania z 30-proc. ulgi w podatku z tytułu współ
zawodnictwa pracy. Uprawnieni do zwrotu należności 
winni zgłosić się do swych byłych dyrekcji osobiście, 
lub pisemnie w terenie do dnia 31 stycznia 1957 roku. 
Po tym terminie wszelkie reklamacje z tego tytułu nie 
będą uwzględniane.

K—640-0

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 
w Koszalinie zawiadamia, że począwszy od 20. XII. do 
30. XII. 1956 toku magazyn artykułów i pasz treściwych 
nic będzie czynny z powodu inwentaryzacji rocznej. 
Wobec tego wszystkie zalegle kwity t towary należy 
pobrać do dnia 20. XII. 1956 roku. Dotyczy to również 
odbiorców specjalnych. Po tym terminie towary nie bę
dą wydawane i roszczenia nie -będą uwzględniane.

K—654-0

Poznańskie Przedsiębiorstwo Skupu Surowców
Włókienniczych i Skórzanych 

POZNAŃ, ul. Szyperska 1

sprzeda każda ilość 
targanu lnianego iapicerskiego

w cenie 270 zł za tonę dla zakładów sektora państwo
wego, spółdzielczego oraz rzemiosła prywatnego.

K—662-1

Uwaga
ODBIORCY

ŁOŻYSK TOCZONYCH!
Od dnia 1. I. 1957 roku zamówienia na łożyska do wy
miany, odbiorcy z województwa koszalińskiego składa
ją do Delegatury Biura Zbytu Łożysk Tocznych w Po
znaniu, PI, Wolności 17, tel. 27-75. K —660-1

Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
w Koszalinie 

zawiadamia
członków PSS. że

Jesienne Walne Zgromadzenie Delegatów
odbędzie się

w dniu 16 grudnia 1956 r.
w Technikum Handlowym przy ul. Alfreda Lampe nr 80.

Początek zebrania o godz. 11-tej. K—666-0

-www.-w.-w.-w--WWW.-W.-W

Wyświetlania 
planów i rysunków 

dokonuje 
Pracownia

Konstrukcyjno-Technologiczna 
Koszalin — Racławicka

Barak nr 4. 
teł. nr 23-10.

1 K—663-0

OGI OSZFNŁA DROBNE

NAUKA

KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenografii. Języków, 
Lódż I. skri-tka 297.

Gp—634 #

KURSY angielskiego, niemieckie
go rozpoczynają sie 14. NIL 1956 
roku. godz. 19 ta. Studium Pra
wno-Ekonomiczne, Koszalin, A. 
Lampe 30.

G—541

KUPIĘ grcmplarkę. Wiadomość: 
Słupsk, Mickiewicza 59, m. 3.

G—543 0

ROŻNE

ZA wskazanie wraków samolotów 
bojowych zatopionych w Jeziorach 
płacę do 1 000 zł. Szymański, Szcze 
cłn, ul. Jedn. Narodowej 27-10.

K—637-1

MAJSTRA z zakresu przetwórstwa rybnego z dłuższą prak
tyką zatrudni od dnia 1 stycznia 1957 roku dyrekcja Swid- 
wińskich Zakładów Spożywczych Przemyślu Terenowego 
w Świdwinie, ul. Obr. Stalingradu 33

K—656-0

KUPNO - SPRZEDAŻ

GATER szybkobieżny, dolny na
pęd. światło 65-80 cm, stan dobry, 
kupię. Szczegółowe informacje; 
Głąb, Pulankowice — Kraśnik.

K—664-1

„Głos Koszaliński" — dziennik wojewódzki Pohklel Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium w składzie. Ignacy Wtrskl (red. nacz.), Andrzel Czechowicz (z-ca nacz. red.). Marian Rebelka 
(sekr. red.), Lesław Gnoi. Jerze Kiss-Orskl. Wacław Nowak. Redakcja — Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20. Telefony: centrala 434. Sekrs tarlat Redakcji — 435. Redaktor naczelny — 714. Oddział w Słup
sku ni. Niedziałkowskiego 1. tel. 31-95. Oddział w Szczecinkti. Plac Wolności (gmach Piez. MRN), lei. 604. Adoajnlsli acja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20, II p„ tel. 38-50. 22-91. Ogłoszenia — Bimo 
Ogłoszeń Rsw ..Prasa". Kosz,aUn, ul. Alfreda Lampe 20 .tel 774.,Wpłaty na prenumeratę pocztowa przyimuig urzodv pocztowe 1 listonosze. Tłoczono: KZG w Koszalinie.’ Pap. gazet. 50 g, vn n

C-7-2966. Nr zam. 296,



Sprawy mniejszości narodowych

Niemcy-ludzie poza prawem?
W Polsce mieszka kilkadziesiąt tysięcy Niemców. Grupu

ją się w woj. wrocławskim — głównie w Wałbrzychu, 
gdzie stanowią poważną, wysoko wykwalifikowaną 
część górniczej załogi Dolnośląskiego Zagłębia, i w woj. 
koszalińskim i szczecińskim, gdzie są wysoko wykwalifiko
wanymi, zdyscyplinowanymi pracownikami PGR-ów.

jest, że Niemcy 
pracują- w Polsce 

■w tych gałęziach gospodarki, 
w których odczuwamy brak rąk 
do pracy. Faktem jest, że w ol 
brzymiej większości są bardzo 
dobrymi pracownikami. Faktem 
jest, że na niemieckich górni
kach wałbrzyskich i na niemie 
ckich robotnikach koszalińskich 
PGR-ów bardzo zależy nasze 
mu państwu, że dążenie Niem 
ców do wyjazdu 2 Polski na
pawa lękiem odpowiednie czyn 
niki gospodarcze. Istotnie, zwla 
szcza, dziś w okresie dużych 
trudności, w naszej nienajlep 
szej sytuacji gospodarczej ta
kie zalety pracującej w Pol
sce ludności niemieckiej, jak 
pracowitość i zdyscyplinowa 
nie mają dla naszej gospodarki 
ogromne znaczenie.

I cóż z tego? Jak władze od 
szczebla centralnego do najniż 
szych ogniw terenowych stara 
ją się związać ludność niemiec 
ką z Polską? Gorzkim uśmie 
chem pokwitować można to py 
tanie.

W sprawach narodowościo
wych, a konkretnie w sprawie 
niemieckiej dopiero zacz.vnamv 
naprawiać krzywdy i niespra 
wiedliwości. I to w sposób nie 
śmiały.

A więc „było, a nie Jest" fak
tem. że do 1950 r. nie Istniało 
szkolnictwo niemieckie. „Było, a 
nie Jest" faktem, te do r. 19.53 
Niemcy pracujący w kopalniach 
i w PGR-ach nie mieli żadnych 
rozrywek kulturalnych, żadnych 
możliwości pracy świetlicowej. 
„Było, a nie Jest" faktem, że 
przepisy umów zbiorowych w 
praktyce nie były stosowane wn. 
nec pracowników niemieckich; Je
śli chodzi o górnlków-Nlemców. 
to do niedawna w ogóle nie 
mieli prawa korzystać z upraw
nień Karty Górniczej. „Było, a 
nie Jest" faktem, że bodaj do 
1953 roku wyjazd do Niemiec, a 
wlec dn ojczyzny, często do ro
dziny, był dli mieszkających w 
Polsce Niemców sprawa niemoż
liwą. Zarówno dla umierających

Warzelnia soli
sprzed 2500 lat

W czasie prac wykopalisko
wych we wsi Otłoczyn kolo Cie 
chocinka, znaleziono szczątki pa 
leniska i kamienne wanny, które 
służyły ongiś do warzenia soli. 
Jak wykazały dokładne hadania 
wanny te pochodzą sprzed ok. 
2,5 tysięcy lat.

Nowe rakiety 
naddźwiękowe 
w ZSRR

Radzieckie rakiety badawcze 
przekraczają wielokrotnie szyb
kość dźwięku i mogą pod wzglę 
dem prędkości śmiało mierzyć 
się z osiągnięciami zachodnimi 
w tej dziedzinie. Jedna z rakiet 
2-stopniowych M-103 posiada 
zasięg poziomu ok. 5 tys. km 
przy maksymalnej prędkości 9 
tys kni/godz.

A. T.

Król swingu 
i król Syjamu 
wzięli udział 
we wspólnej 
jam session

Amerykański król swingu Hen
ny Goodman, który wraz ze swa 
orkiestra odbywa obecnie tournee 
no krajach Wschodu, zawitał o- 
statnio ’ do stolicy Syjamu — 
Bangkoku. Tam przyjął go entu
zjastycznie sam król Syjamu —• 
Phumiphol, który — jak się oka
lało _ jest zapamiętałym zwolen
nikiem jazzu. Wkrótce po przy- 
jeżdzle do Bangkoku Goodman 
wystąpił ze swą orkiestrą w pa
łacu królewskim Ambohorn. Phu- 
miphol wysłuchał koncertu jak 
na monarchę przystało, siedząc 
dostojnie na tronie przy boku 
małżonki. Jednakże gdy koncert 
się skończył, władca syjamski 
„nie wytrzymał" 1 poprosiwszy 
Goodmańa 1 jego kolegów o po
zostanie w pałacu, spędził wraz 
■ nimi kilka godzin na interesu
jącej Jam session.

phumiphol podejmował też 
Goodmaną 1 członków Jego or
kiestry na przyjęciu wydanym z 
Okazji swych urodzin. Król Sy- 
amu zadziwił swych gości, era- 
ąc na saksofonie najnowsze prze- 
>oje. Goodman oświadczył, że 
»humlphol gra „leolsj niż przo- 
Betnv amator".

— bez przesady — z głodu star- 
ców. którym dzieci w Niemczech 
mogły dać utrzymanie, Jak t dla 
kobiet, które nie widziały od wie. 
la lat mężów, jak 1 dla młodych 
zdolnych ludzi, którzy tu nie 
mieli żadnych, ale to absolutnie 
żadnych możliwości kształcenia 
się.

To są wszystko fakty, które 
„były, a nie są". Pracują dziś, 
choć borykają się z dużymi 
trudnościami, szkoły, nawet li
ceum niemieckie. Niemiecki 
ruch świetlicowy otoczony jest 
opieką związków zawodowych. 
Zarówno w pracowniczych pra
wach Niemców z Polakami. 
Tiwa akcja łączenia rodzin i 
w ogóle repatriacja Niemców 
z Polski. To prawda. Ale wszy 
stko to są odgórne akty jak 
gdyby łaski, mimo że dotyczą 
praw, zdawałoby się. oczywis
tych. A podstawa tych wszyst
kich dotychczasowych niespra 
wiedliwości pozostaje i trwa 
niezmieniona: Niemcy, byli i 
są ludźmi, których przyszłość, 
perspektywy, możliwości żale 
żą tylko i wyłącznie od „do
brej woli" władz państwowych 
I powiedzmy sobie otwarcie, że 
stan ten będzie trwać dopóty 
dopóki nie postawimy otwarcie 
i nie uregulujemy sprawy fak 
tycznego równouprawnienia 
Niemców, przebywających w 
Polsce, choćby nie mieli oni o- 
kreślonego obywatelstwa, oraz 
sprawy wyjazdu do ojczyzny 
tych Niemców, którzy się tego 
domagają.

ktoś — przecież 
państwo socjalisty

czne stoi na straży praw każde 
go człowieka. W odniesieniu 
do mniejszości narodowych, a 
konkretnie do Niemców, twier
dzenie to brzmi jak szyderst
wo. Mówimy na przykład: 
pierwszeństwo przy wyjazdach 
z Polski mają ludzie bez śród 
ków do życia i rozłączone ro
dziny. Porozmawiajcie z jakim 
kolwiek Niemcem, weźcie pacz 
kę listów z redakcji niemiec
kiej gazety „Arbeiterstimme", 
a dowiecie się, jak wygląda 
realizacja tej zasady. W wiel
kiej — bez przesady — liczbie 
wypadków decydują nie wzglę 
dy humanitarne, nie prosta spra 
wiedliwość, a zwyczajna łapów 
ka dla urzędników opiniują 
cych w terenie sprawę czy też 
— w wypadku odmowy — zło 
śliwość ludzi pracujących w 
naszym, powiedzmy szczerze, 
Często nacjonalistycznie nasta 
wionym aparacie. Przedstawi
ciele Ministerstwa Spraw We
wnętrznych na takie twierdze- 
r ia odpowiadają: dajcie dowo 
dy, ukarzemy, Ale kto da takie 
dowody? Niemiec, który wrę
czył łapówkę? Przecież zaprze 
paścilby swoją sprawę. Nie
miec, który dowiedział się, jaką 
drogą wyjechał jego rodak? 
Zna z tysięcy doświadczeń, jak 
kończą się sprawy oskarżeń Po 
laków przez Niemców. Zresz
tą sam chce wyjechać... A pod 
łożem tych niedobrych zjawisk 
jest nacjonalizm, manifestujący 
się choćby w takich jak wyli
czone tu wynaturzenia.

I tu dochodzimy do, moim 
zdaniem, najboleśniejszej spra 
wy. Sprawy, w której szczegół 
nie mocro uwydatnia się owo 
pozostawanie ludności niemiec 
kiej poza prawem. Olbrzymia 
większość, niemal wszyscy 
Niemcy chcą z Polski wyje
chać. (Dziwicie się? Bo ja 
nic!). Wiedzą, że repatriacja 
trwa. Wiedzą jak wyglądają 
zasady repatriowania. I wie
dzą. jak to wygląda w prakty 
ce. Ale wiedzą też, że władze 
w zasadzie niechętnie udzielają 
zezwoleń na wyjazd, szczegół 
nie ludziom młodym, szczegół- 
t ie fachowcom. I nawet rozu
mieją to. „Wiemy — mówili 
niemieccy górnicy w Wałbrzy
chu — że nasza praca jest 
wam potrzebna. Gotowi jesteś 
mv i nadal pracować.. Ale po 
wiedzcie jak długo, dajcie jakiś 
termin, nie trzymajcie nas dlu 
żej w zupełnej niepewności, w 
sytuacji bez żadnych perspek
tyw".

Wydaje się, te z tym sta
rtem rzeczy trzeba skończyć. 
Zgódźmy się, że obowiązującą 
zasadą powinna być możliwość 
wyjazdu tych Niemców, którzy

się tego domagają. Oczywiście, 
nie na łapu capu. Trzeba u- 
względnić i nasze potrzeby o- 
raz możliwości, ustalić plan 
działania na określony okres 
czasu, z planem tym zaznajo
mić zairteresowaną wyjazdem 
ludność niemiecką, uzasadnić 
go i realizować.

sprawę postawić 
jasno: każdy Nie

mieć, który chce Wyjechać do 
swej ojczyzny, ma pra
wo wyjechać. Trzeba jedno
cześnie powiedzieć równie ja
sno, żc wyjazd kilkudziesięciu 
tysięcy ludzi — to nie może ■ 
być sprawa jednego tygodr.ia 
ani miesiąca, ani nawet chyba 
jednego roku. Ale musi być ja 
kiś długofalowy plany wyjaz
dów podany do wiadomości 
Niemcom, konkretny plan, a 
nie ogólnikowe stwierdzer.ie o 
„łączeniu rodzin" itp.

Oczywiście, takie postawie
nie sprawy wzmoże falę wyjaz 
dów. Ale — czy wyjadą wszy 
scy? Przyznanie Niemcom peł
ni praw obywatelskich i konse 
kwentna walka przeciwko wszel 
kiej dyskryminacji narodowoś
ciowej zwiąże na pewno wielu 
z nich z naszym krajem. Tym 
bardziej, jeśli w ślad za tym 
pójdzie konsekwentne naprawia 
nie krzywd gospodarczych.

Przede wszystkim zaś — bo 
to chyba najważniejsze — zmy 
ta będzie z naszego,, państwa 
hańba faktycznej dyskryminacji 
narodowościowej. A przecież o 
co. jak nie o oczyszczenie idei 
socjalistycznej z wszelkich bru 
dów niesprawiedliwości i ludz 
kiej krzywdy toczy się w na
szym kraju walka.

S. GRABOWSKA

To się nazywa gest
Starszy pan, który w dniu 

6 bm. w jednej z restauracji 
w San Diego (w Kalifornii) 
dał 1000 dolarów napiwku hel 
nerce biorąc jedynie filiżankę 
kawy, która kosztowała 10 cen
tów. zjawił się następnego dnia 
jak zwykle w lokalu i ku zdu 
mieniu wszystkich nie upomi
nał się o żadne pieniądze. 
Dziennikarzom, którzy już nań 
oczekiwali, starszy gentelman 
powiedział: .Jestem samotny. 
Nie mam żadne) rodziny. Ćo 
roku z okazji świąt Bożego 
Narodzenia zwykłem robić bliż 
nim podarunki. Czyn mó! nie 
zasługuje wcale na rozgłos”. 
Szlachetnym ofiarodawcą oka- 
zcl się 60-letni p. Bob John
son. pośrednik handlowy.

Jestem córką 
Hitlera...”

„Jestem córką Hitlera” — o- 
świadczyla korespondentowi ar
gentyńskiego dziennika „Criti- 
ca” kobieta w wieku około lat 30 
mieszkająca w Buenos Aires od 
1942 roku Gazeta nie omieszka
ła opublikować tych rewelacji 
na 4 kolumny druku, zamiesz
czając przy tym fotografie po
równawcze Hitlera i „jego cór
ki”, Opierając się na wyzna
niach wspomnianej kobiety, „Cri 
tica” pisze, że Maria Hitler zo
stała wywieziona w wieku kil
ku miesięcy do Hiszpanii i odda 
na na wychowanie rodzinie hisz
pańskiej. Przybrani rodzice wy
jawili wychowanicy tajemnicę 
tuż przed wybuchem II wojny 
światowej, oświadczając jej: 
„Twoim ojcem jest Hitler”. Ko
rzystając z wybuchu wojny 
„panna Hitler” wyemigrowała 
do Argentyny, podając się za 
uchodźca z Europy Środkowej.

Zakłady Hutnicze Stall I żelaza (Australian Tron and Steel 
Limited) w H-nt Komhla w stanie Nowa południowa Walia 
należ* do nainowocześnlejszycli na południowej półkuli. Leżą 
one wśród bogatych pokładów węgla I dzięki stałej rozbudo
wie przekształcają się w najważniejszy ośrodek przemysłu cięż
kiego w Australii. W roku 1956 ogólna produkcja stall wyniesie 
w tych zakładach 1 250 000 ton. (Fot. CAF)

— Nie pamiętam.
— A gdyby się pani chwilę zastanowi

ła?
— Nie, nie pamiętam. Proszę mnie nie 

męczyć, bo naprawdę niczego sobie nie 
przypominam.

— Czy pani zaglądała do środka poko
ju, w którym leżał Nowak?

— Tak.
— Czy nic zauważyła pani niczego na 

podłodze? Może posążek Wenus?
— Nie zauważyłam.
— A gdzie i kiedy zobaczyła go pani 

po raz pierwszy.
— Wtedy kiedy panowie weszli do ga

binetu i go zabrali.
Kapitan Cypryn wyjął naszyjnik: — 

Czy pani zna ten przedmiot?
Radziejewskiej w tej chwili upadła na 

podłogę torebka. Schyliła się prędko i pod 
niosła ją. Zaczerwieniona, przeprosiła i z 
pochyloną do przodu głową zaczęła się 
uważnie przyglądać naszyjnikowi: — Nic 
— powiedziała po chwili — nie znam.

— Nigdy go pani nie widziała?
— Nie — potrząsnęła przecząco głową. 

— Nigdy.
— A może to naszyjnik Korczewskiej?
— W każdym razie ja go u niej nigdy 

nie widziałam.
Porucznik Grunwald położył na stole 

chustkę: — Nie wie pani, do kogo to na
leży?

— Nie wiem.
Kapitan Cypryn zatrzymał dłużej wzrok

na jej twarzy, wypukal fajkę o brzeg po
pielniczki. Spytał: — Czy chcialaby pani 
jeszcze uzupełnić to. co pani powiedziała?

— Nie, nie, skądże. Czy mogę iuż 
wyjść?

Tak, proszę. Dziękuję pani.
Radziejowska odetchnęła: — Panowie 

sobie nie wyobrażają, jakie to wyczerpu
jące. Cala jestem rozstrojona. Ze też ta
kie nieszczęście musiało spaść na biedną 
Irenę. — Popatrzała na jednego, na dru
giego. Pogładziła dłonią torebkę i odwró
ciwszy sie szybko wyszła z kuchni. Po
rucznik Grunwald złożył zapisaną kartkę 
papieru pod spód notesu: — Została jesz
cze Mirska. Zawołać Ją’

— Tak, tak, im prędzej skończymy te 
przesłuchiwania, tym wcześniej będzie
my się mogli zabrać do ich analizy. Jak 
wam się podoba ta Radziejewska’

— Nerwowa albo coś ukrywa
— Mnie też sie tak zdaje.
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Mirska usiadła swobodnie na krześle, 
choć kapitanowi Cyprynowi nie uszedł 
uwagi lekki rumieniec na jej twarzy, któ
ry zresztą zniknął, gdy zaczęła odpo
wiadać na zadawane jej pytania. Nowa
ka nie znała, bo nie można nazwać zna
jomością zamienienia kilku nic nie zna
czących zdań przy różnych okazjach w 
czasie odwiedzania Korczewskich. Poza 

domem Korczewskich nie spotykała go

nigdzie, nic bliższego nie umiałaby o nim 
opowiedzieć. Dzisiejszego wieczoru cały 
czas była z gośćmi, nie opuszczała po
koju ani na minutę aż do czasu, kiedy 
dotarł do nich krzyk Rumowiczowej. Tu 
nastała przerwa.

— Czy pani widziała na własne oczy. 
Jak mąż wychodził z mieszkania? Jak 
otwierał drzwi i je za sobą zamykał?

— Nie. Nie było mnie przy tym.
— Mąż wyszedł po nalewkę. Przyniósł 

Ją?
— Oczywiście. Kiedy go znalazłam 

śpiącego, trzymał butelkę w ręce.
— Gdzie to było?
— W łazience.
— I gdzie ta butelka Jest teraz?
— Powinna być w łazience, jeśli pa

nowie pozwolą, to ja pójdę i przyniosę.
Kapitan Cypryn skinął głową. Mirska 

i porucznik Grunwald wyszli. Wrócili po 
minucie. Porucznik postawił na stole bu
telkę. Kapitan Cypryn ciągną! dalej. 
— Czy pani słyszała, kiedy mąż wrócił?

— Nie. Znaleźliśmy go z panią Rumo- 
wiczową w łazience, ale już po wszyst
kim.

— Czy pani mąż miał na ręce jakie 
obrażenia?

— Tak, krew. Zmyłam mu Ją.
— Czy pani nie była ciekawa dowie

dzieć się, skąd się wzięła ta krew?
— Owszem, pytałam o to. Sebastian 

nie pamiętał. Prawdopodobnie przewró
cił się gdzieś i w ten sposób skaleczył 
sobie dłoń.

— Czy tam w łazience powiedziała mu 
pani, że Nowak został zabity?

— Tak.
— I Jak się zachował pan Mirski, kie

dy to dotarło do Jego świadomości?
— Zareagował Jak każdy z nas.
— Co to znaczy?
— Był zdumiony, przerażony, no„, jak

by to inaczej określić?

(d. e. «.)

Lekkoatleci Szczecinka
nie zapadli w sen zimowy

Coraz większą popularnością 
wśród młodzieży szczecineckiej 
cieszy się lekkoatletyka. Świad
czy o tym znaczna poprawa wy 
ników uzyskanych w minionym 
sezonie, a także poważny wzrost 
liczby członków sekcji 1. a. przy 
KS Darzbór — Kolejarz.

Obecnie, w okresie zimy, lek
koatleci Darzboru również nie 
próżnują. Duża w tym zasługa 
trenera ob. Woltmana oraz zna
nego działacza sportowego, ob. 
Ulricha.

Nie dopuścili oni do „letargu" 
zimowego swoich wychowan
ków. Od kilku tygodni w Szcze- 
cinku systematycznie odbywają 
się treningi, z udziałem ok. 30 
wyczynowców.

Zimowa zaprawa do biegów, 
skoków, rzutów — niewątpliwie 
korzystnie wpłynie na przygoto-

Sparta Koszalin walczy 
w niedzielę w Słupsku

Ostatni mecz o mistrzostwo 
III ligi bokserskiej stoczą ko- 
szalinianie w niedzielę, 16 bm. 
Przeciwnikiem ich będzie słup 
ski Kolejarz. Spotkanie roze
grane zostanie w Słupsku.

Wynik tego meczu nie bę
dzie miał większego znaczenia 
na końcowy układ tabeli. Spar 
ta definitywnie odpadła już w 
walce o pierwsze miejsce, a 
Kolejarzowi nawet zwycięstwo 
nie zapewni zdaje się bytu w 
lidze na następny rok.

W ub. niedzielę bokserzy Sparty 
walczyli z Goplanią, której ulegli 
9:11. Podajemy wyniki: (na pierw 
szym miejscu koszalinlanie) w mu 
szej Majda przegrał z Wojdyla- 
kiem, w koguciej Kin poddał się 
w II rundzie Idczakowi, w piórko 
wej Wierzbicki w podobny spo
sób oddal punkty Starybratowl, 
w lekkiej Grubert stosunkiem gło 
sów 1:2 przegrał z Długoszem, w 
h-kkopółśrednlej Swiderskiego po 
ładnej walce pokonał Pawłowski, 
w pólśredniej Jeske wygrał ze 
Stułetem, w lekkośrednlej Ryba
cki już w I starciu zmusił do 
poddania się Myka, w średniej Go 
towieckl I zremisował z Wiśniew

Spotkanie 
Bałtyk — Iskra 
w piłce koszykowej

Bardzo interesująco zapowia
da się zbliżający mecz o mi
strzostwo III ligi w koszykówce 
mężczyzn pomiędzy zespołami 
Bałtyku Koszalin i Iskry Biało
gard. Spotkanie to da nam od
powiedź, która z tych drużyn 
jest w chwili obecnej lepsza. 
Odbędzie się ono 16 bm. w Ko
szalinie.

Własne boisko, lepsza pozy
cja w tabeli i większa ilość od
niesionych dotychczas zwy
cięstw przemawia za wygraną 
koszalinian. Ale w takim spotka 
niu, gdy walka toczy się o ko
nieczne punkty i o egzystencję 
w III lidze, można spodziewać 
się również niespodzianki.

W związku z tym meczem ra
da okręgowa ZS Start w Kosza
linie prowadzi wymianę kart 
wolnego wstępu na bilety. Wy
miany można dokonać w loka
lu rady (ul. Zwycięstwa 139) w 
dniach 13 i 14 grudnia.

skim, w półciężkiej Marczewski 
I wypunktował Paszkowskiego, w 
ciężkiej Gotowlccki II wysoko wy 
grał z Błażejewskim.

* * *

Spotkanie bokserskie o mi
strzostwo HI ligi w boksie po
między Kolejarzem Słupsk i 
LZS Tczew odbyte 9 bm. za
kończyło się wynikiem remi
sowym 10:10,

Zawody 
ping-pongowe 

i szachowe 
Człuchowie

Rada powiatowa I.ZS w Człucho 
wie zorganizowała w ub. tygodniu 
mistrzostwa w szachach i tenisie 
stołowym w miejscowej szkole sa 
nitarno-weterynaryjnej.

Podwójnym zwycięzcę w tych 
zawodach został Z. Kowalik. W 
szachach zdobył tytuł mistrzowski 
przed A. Kllmaszką i B. .lachimo 
wlczem, a w plng-pongu zwycię
żył przed J. Kreftem 1 K. Szysz-, 
kowiakiem.

Poznań zwycięża 
Berlin zachodni 18:2

W pierwszym powojennym 
spotkaniu międzymiastowym re
prezentacja bokserska Poznania 
pokonała drużynę Berlina za
chodniego 18:2. Zwycięstwo to 
było w pełni zasłużone, gdyż za 
wodnicy Berlina stanowili ze
spół znacznie słabszy.

wanie zawodników do sezonu 
letniego.

T. Kornecki
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